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DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA 16 S 


wstatnie występy Warsz. Teatru żyd. „WIKT“ 


pod art. kierownictwem idy Kamińskiej i Zygmunta Turkowa 


popoł. przedstawienie popularne po cenach 


do 50% zniżonych „„WWILIKI** Romain Rolanda 
Wieczorem o godz. 8'30 NORA“ Henr. Ibsena 


Dźiź w niedzielę 11 b. m. o godz. 4-ej| Jutro w poniedziałek 12 b.m. o 830 


„BRACIA KARAMAZO W" 


J. Dostojewskiego, jako ostatnie pożegnalne przedstaw. 

Sprzedaż bilelów dziś ;rzez cały dzień przy Lasie testru, Bocheń- 

ska 7. W poniedzizłek przedsprzedaż u lirmy A. Fischtiab, Grodzka 
„ 46, a cd 6 wieczór przy kasia teatru. 


Przed rozstrzygnięciem 


List z Kongresu bazyileiskiegao 


(Od naszego specjałnego sprawozdawcy) 


Bazylea, 8 września 

Ciężko dysząc, ciągle na nowo utykajac, 
trzeszcząc we wszystkich swych wiązadłach, 
posuwa się przecież naprzód maszynerją kon- 
gresu. Większość komisyj ukończyła już swe 
prace ałbo jest już na ukończeniu. Gotowa jest 
już komisja imigracyjna, która też poszła na 
pierwszy ogień plenarnych obrad kongresu; 
ukończyła swe prace komisja dla spraw zdro 
wottiości; doszła wkońcu do porozumienia na 
zasadach kompromisu (stworzenie wspóluei 
komisji z przedstawicieli Egzekutywy i Waad 
Leumi celem załatwienia sprawy własności 
szkolnictwa i zachowanie status quo w spra- 
wie autonomji poszczególnych gałęzi szkolnie- 
twa) komisja szkolna; reasumuje już swe 
uchwały komisja polityczna (dość ostre wy- 
stąpienie przeciw rządowi palestyńskiemu z 
powodu niespełnienia obowiązków wypływa- 
jących z mandatu, zaakceptowanie kroków 
w sprawie Agencji żydowskiej); komisja finan 
sowa (stworzenie specjalnej komisji dla spraw 
pożyczki, jakoteż naczelnego organu gospodar 
czego organizącji sjonistycznej); komisja pra- 
cy (jedyna, której budżet nie bardzo różni się 
od proponowanego przez Egzekutywę, wyli- 
cza sposoby walki z bezrobociem); kończy 
obrady komisja organizacyjna, która debatuje 
obecnie głównie nad sprawą uposażenia urzę 
dników i nad kwestją liczby i sposobu wybo 
rów członków Komitetu Akcyjnego (już obe- 
cnie jest prawie pewne, że pozóstanie i nadal 
liczba 50 członków); posuwa się przecież na- 
przód i komisja budżetowa, zwłaszcza od tego 
czasu, kiedy uwolniła się od zmory zmienia- 
Jacych się ciągle przedstawicieli Egzekutywy, 
z których każdy przychodził z inuymi wnio- 
skami, częstokroć sprzeciwiającymi się wnio- 
skom swego poprzednika. Nie ulega wątpli- 
wości, że ta część pracy kongresu da się zała- 
twić w è 

Po raz pierwszy od dość długiego czasu wy- 
pełniła się też wczoraj znowu sala obrad plc- 
narnych. Lewica, której przedstawiciele prze 
prowadzili na komisji imigracyjnej prawie 
wszystkie swe wnioski, wykorzystując zupeł- 
ny prawie brak zainteresowania ze strony cen 
trum i delegacji amerykańskiej, źmobilizowa- 
ła wszystkie swe siły celem przeprowadzenia 
tych uchwał i na plenum, Faktycznie doszło 
też do próby sił w odniesieniu do jednej dła 
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Wbrew opinji 
prof. Picka, — który zresztą na komisji sa- 
mej nie sprzeciwiał się danej rezołucji i co- 
fnął dopiero w ostatniej chwili prawdojpodo- 
bnie pod naporem innych członków Egzeku- 
tywy — a który domagał się wystylizowania 
odnośnego punktu tak. iż imigracja chaluco- 
wa w rozmiarach uchwalonych przez komisję 
ma być przeprowadzona w miarę możliwości. 
przeprowadzono po dwukrotnie przeprowa- 
dzonem głosowaniu formułkę komisji, w myśl 
której imigracja ma nastąpić w najbliższym 
raku (chodzi o imigracje 1000 do 1,500 chalu- 
ców). Zwróciło ogólną uwagę, iż wiekszość 
mizrachistów (podobnie zreszta jak i przed- 
stawiciele radykałów i rewizjonistów) gloso- 
wała za wnioskiem komisji. Batalja więc dla 
lewicy wygrana, ale fakt, iż cała Egzekutywa 
z Weizmannem na czele głosowała otwarcie 
przeciw wnioskowi Egzekutywy nie wróży nic 
dobrego na przyszłość. 
Na martwym punkcie 
nowej Egzekutywy. W dniu wczorajszym po- 
południu odbyły się narady Weizmaana z 
przedstawicielami prawicy i lewiey. Prezydent 
starał się przekonać oba ugrupowania, iż cho- 


| 
dzi mu jedynie o administrację organiza 


przedstawiciela Egzekutywy, 


stoi nadał sprawa 


która jako taka nic z ruchem nie ma wspól- 
nego, że należy zrobić tę próbę na rok lub 
dwa lata i że — last not least — niema lu- 
dzi bardziej odpowiednich. Napróżno. Man 
hat aneinander vorbeigeredet. Wieczorne po- 
siedzenie komisji permanencyjnej przyniosło 
ponowne odrzucenie wniosku Egzekutywy. 
I teraz dopiero wyszła na jaw cała trudność 
sytuacji. Okazało się, że większość, która wy- 
starczy najzupełniej, by obalić proponowaną 
przez Egzekutywę koncepcję (mizrachiści, oba 
odłamy lewicy, rewizjonści, radykałowie i de 
legacja palestyńska), przestaje być większo- 
ścią z tą chwilę, gdy ehodzi o utworzenie in- 
nej Egzekutywy. Wezwanie Weizmanna, by 
przedstawić inny projekt, który uzyska więk- 
szość, musi zostać bez skutku. Rewizjoniści 
(po części też i radykałowie) odpadają natych 
miast, jako „zasadnicza“ opozycja, lewica, mi 
zrachiści i delegacja palestyńska ciągną każ- 
dy w swą stronę (ta ostatnia chce koniecznie 
udziału przedstawicieli jiszubu w Egzekuty- 
wie) — i, jak narazie nic. Co chwila wysuwa 


ja sie nowe koncepcje. Wysunięto ich jakie 


lewicy najważniejszej rezołucji w sprawie | sześć lub siedem już wczoraj wieczorem, mię- 
imigracji chalucowej w najbliższym roku. —- | dzy niemi i kilka koncepcyj koalicyjnych 
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4 , w | 
które jednakowoż napotykają na jak najwięk- 
sze trudqości ze względu na to, że i poale-sjo 
niści chcą udziału w Egzekutywie, a mizra- 
chiści domagają się w tym wypadku dwóch - 
przedstawicieli. Z koncepcyj niekoalicyjnych 

najrealniejszą jest dotychczas następująca: So i 
kołow, Szold, Sacher i Kish. Nie wiadomo je- į 
dnak, co na to powiedzą Sokołow i pami 
Szold z jednej a Sacher z drugiej strony. 


uz- — 


Wica. nosi się z planem zaproponowania I:gze 


kuis sy lewicowej (Irzech przedstawicieli le- 
wicy. dwóch Jub trzech bezpartyjnych — naj 
wię i mówi sie o Ruppinie i Kisin — i je- 
den irzedsiawiciełi „Hapse! Hamizrachi*), Ja 
sną jest jaln:k rzeczą. że laka koncepcja ma 
bardzo uiie widoki powodzenia. Mizrachiści 


robią próby porozumienia się z lewica i no 
sza w zanadrzu innv jakiś plan, jednein sło- 
wem chaos kompieiny, z którego narazie nic 
konkretnego się nie wyłania. 

Plenuin kougresu cierpi najwięcej w tej atmo 
sferze niepewności. Sprawozdanie komisji dla 
spraw zdrowotności (domaga się centralizacji 
wszelkich żydowskich instytucyj tego rodzaju 
w kraju, przeniesienia ciężaru materjalnego i od 
powiedzialności w coraz większych  rozmiia- 
rach na jiszub i proponuje zatwierdzenie ukła- 
du między Organizacją sionistyczną a Hadassa) 
zostało złożone dziś rano przed zupzinie puste- 
mi ławkami. Wszyscy są zaabsorbowani ciągłe 
_ mi konierenciami. Centrum kongresu pod wszys 
 tkimi względami stała się komisja pzrmanen- 
. cyjna. 
= W tej gmatwaninie walk i uczuć, panującej 
| obecnie w całej pełni, rzuca się przecież wszę- 
dzie w oczy jedno bewzględnie pozytywne 
- zjawisko, od którego ostatnio już niestety tro- 
chę odwykliśmy: Wielki udział młodzieży w 
| obecnym kongresie. Reprezentowanie są oficial 


Bazylea. 10. 9. ŻAT. Kongres przyjął rezolucję ko- 
mj finansowo-politycznej w następującem brzmie- 
aw: |. Utworzenie komisji pożyczkowej. W skład 
| dromic |] te} wchodzi 8 osób, a to: dr. Feiwel dr. Ja- 
| kobsohm, Naśdicz, dr, Rufeisen, Złatopolski, Bern- 
| Wardt, senator Rotenstreich i inż. Stricker. Kongres 
| mpoważnia Egzekutywę do wprowadzenia rokowań 


| ma odbudowę oraz do zawierania umów na warun- 
Wi nznanych za odpowiednie. Co do dalszego za- 
| etosowania tych Środków pieniężnych i zmian budże- 
kowych jakie się okażą konieczne Egzekutywa przed 
Boży odpowiednie wnioski komitetowi wykonawcze- 


E Kongres stwierdza, że polityka finansowa orga 
mizacji sjonistycznej winna się opierać na następują- 
"cych zasadach: wydatki wyznaczone na pewien o- 
ig roku wimy być utrzymane w granicach ści- 
| Se przewidzianych wpływów według oględnego o- 
i szacowania. Należy dążyć do tego, aby wydatki by- 
b. zużywane na cele produktywne, a zwłaszcza ko- 
 lomizację rolną. Należy zachować jak największą sta 
| ranność przy zakończeniu i konsolidacji rozpoczę- 
| rych już prac. Kongres oświadcza, że uchwalone 
ma m niego pozycje budżetowe winny być uważane 


te mogą być w razie konieczności przez Egzekutywę 
odpowiednio zredukowane za zgodą komitetu wyko- 
nawczego. Kongres stwierdza, że zakazane są zbiór. 
| ki Boh funduszów przez RWE gru 


Genewa. 10. 9. PAT. Havas. Na wczorajszem 
popołudniowem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów wygłosił dłuższe przemówienie mini- 
ster Rzeszy Niemieckiej 
Stresemann. 

| Stwierdził on, że opinia niemiecka przyjęła pod 
| stawowe idee pokoju, na których opiera się Li- 
ga Narodów. Następnie oświadczył on w imie- 
miu Rzeszy, iż popiera ona wysuwaną od po- 
| czątku istnienia Ligi myśl uroczystego potępie- 
| mia wojny. Minister Stresemann zaznaczył, że 
| rząd niemiecki podpisze w ciągu bieżącej sesji 
| fakultatywną klauzulę, dotyczącą obowiązkowe 
go arbitrażu, którą z pośród wielkich mocarstw 
podpisała jedna tylko Francia w dobie protoko 


Następnie zabrał głos delegat polski 
minister Sokal, 


który oświadczył, iż jest w zgodzie z przedsta 
wicielami wielkich mocarstw, o 


O . . | 
ga maksimum i nie mogą być przekraczane. Pozycje | 


ile chodzi o zło 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 12 IX E Ee 


fw. sprawie uwzyskamia długoterminowych kredytów . 


nie dwie osganizacje, Hechaluc i Brit Hanoar, 
które razem obeimują blisko 60.000 młodych lu- 
dzi. Obie zasypały kóngres swymi memorjała- 
mi, organizacji chalucowej udało się nawet (o 
ile się nie mylę, pierwszy raz w dziejach kon- 
gresów), zaprzęgnąć zupełnie stronnictwa le- 
wicowe i znaczną częć mizrachistów do swego 
rydwanu i przeprowadzić wszystkie swe postu 
laty. Ale i poz” tą oficjalną reprezentacją na 
każdym kroku napotyka się na masy młodych lu 
dzi. Odbyły się już dwa publiczne zgromadze- 
nia młodzieży, oba z wielką masą uczestników 
i oba udałe zupełnie i co do treści. Na płenar- 
nych posiedzeniach kongresu napotyka się cią- 
gle na młodych ludzi, y wę a się z głę 
boką uwagą wszelkim obradom i przejmują- 
cych się wszystkiem, co się dzieje na sali. Ten 
wielki udział młodzieży, to najlepszy dowód na 
to, że przezwyciężyliśmy już wewnętrzne prze 
silenie, które toczyło nasz ruch młodzieży 
przez dłuższy czas. Organizują się już nowe ka 
dry następców obecnych bojowników. Wielki i 
radosny objaw, który wróży nam lepszą i bar 
dziej zdrową przyszłość. Jest to pierwszy kon- 
gres powojenny, na którym zjawisko to wystą 
piło znowu w całej pełni. Obserwując je. zapo- 
mina się o wszystkich troskach i walkach na 
kongresie. Odczuwa się sens naszej działalno- 
ści i jej wieczne znaczenie. 
Dr. Arieh Tartakower. 


Rezolucje finansowe Kongresu 


. Komisja pożyczkowa — Wytyczne polityki finansowej 
Urzad kontrolora generajne50 


py sionistyczne, lub związki na rzecz instytucyj, któ 
rych potrzeby zostały uwzględnione w budżecie. 
Wyjątki mogą być zrobione za uzyskaniem zgody 
Egzekutywy. 

IN. Urząd głównego kontrolera. Kongres postana 
wia powołać do życia urząd głównego kontrol=ra, 
celein przeprowadzenia kontroli nad wszystkiemi in 
stytucjami sjonistycznemi. Celem tej kontroli rest 
uzyskanie gwarancii co do zadowala ącej i ceiowe! 
gospodarki, dalej ujednostaijnienie. uproszczemu Í pc 
tanienie celowego aparatu organizacyincgc. Kontin- 
lor generalny sam opracowuje swoje plany macy 
wszystkie urzędy i kierownictwa obowiązane są nE 
dzielać mu potrzebnych informacyj %87 uia‘ 
nie mu pracy. Kontrolor gcmeralny obo wiązany * 
co miesiąc przedstawiać Egzekutywie i prezzsowi 
komitetu wykonawczego sprawozdanie ze «'voici 
działalności. Ewentualne wnioski kontra'oru general 
nego Są rozpatrywane przez kongres, zly fiie 
przez komitet wykonawczy na czas ok” s« | -ore 
sowego, s 

Zwolnienie kontrolora przed upływem terminu ic- 
go urzędowania może nastąpić jedynie na mocy v 
chwały komitetu wykonawczego z większością 2: 
głosów. Kontrolorowi nie wolno zajmować żadne: 
stanowiska w jakiejkolwiek organizacji, podlegaja 
cej jego kompetencji. W razie nieuwgzlędnienia wn: 
sków kontrolora generalnego przez Egzekutywę m" 
on prawo odwołać się do komitetu wykonawczego. 


| Pozemwiinia-Btrósemanna „i =Sokalh 
| w Genewie 


żenie Prezydjum Zgromadzenia rezolucji stwier 
dzającej, że Zgromadzenie Ligi Narodów uzna- 
je, iż istnieje solidarność pomiędzy państwa:ni. 
tworzącymi wspólnotę międzynarodową i oży- 
wione gorącem pragnieniem zagwarantowa- 
nia powszechnego pokoju, oświadcza, że woj- 
na napastnicza nie powinna nigdy staaowić 
sposobu uregulowania zatargów pomiędzy pań 
stwami. W dalszym ciągu rezolucja taka uzna- 
wać musi wojnę agresywną za zbrodnie mię- 
dzynarodową i wypowiadać pogląd, że uroczy 
ste wyrzeczenie się przez państwa wszelkiej 
napaści mogłoby wytworzyć atmosferę pow- 
szechnego zaufania i przyczynić się do postępu 
prac w dziedzinie rozbrojenia. Reasumując swe 
wywody minister Sokal przedstawił Zgroma- 
dzenit następujące oświadczenie: 1) Wszelka 
wojna napastuicza jest i pozostanie zabroniona; 
2) celem uregulowania jakichkolwiek zatar- 
gów pomiędzy państwami winay być wyczer- 
pane wszelkie Środki pokojowe. Zgromadzenie 


| 


Nr. 242 


—— — 


oświadcza, że państwa, należące do Ligi Naro- 
dów, mają obowiązek przestrzegać obu powyż- 
szych zasad. 


Delegat włeski przeciwko 
projektewi polskiemu 
Genewa. 10. 9. PAT. Szwajcarska Agencia 


Telegraficzna. Po przemówieniu delegata pol- 


skiego ministra Sokala zabrał jeszcze głos de= 
legat włoski Scjaloia. Wywodził on, że polski 
projekt rezolucji daleki jest od posiadania tego 
praktycznego znaczenia, jakie mają obowiązu- 
jące postanowienia paktu Ligi Narodów, doty- 
czące zagwarantowania pokoju i zapobiegania 
groźbie wybuchu wojny. Zdaniem mówcy, jest 
rzeczą niebezpieczną wysuwać co rok nowe 
projekty, celem zapewnienia pokoju, gdyż ta- 
kie projekty zwykle nie mają wiążącego cha- 
rakteru, wobec czego znaczenie ich jest jedynie 
platoniczne. Następnie Scjaloja oświadczył, że 
przez nierozsądne postępowanie osiągnąć me$ 
na tylko to, że zniszczy się już dokonane dzie- 
ło Ligi Narodów. Ostatnim słowom Scjaloji 
przytakiwał w sposób demonstracyjny Cham- 
berlain. 


Przedstawiciel Niemiec w komisji 


mandatowej 


Genewa. 10. 9. PAT. Rada Ligi Narodów na 
odbytem wczoraj prywatnem posiedzeniu mia- 
nowała niemieckim członkiem komisji mandato 
wej Ludwika Kastla, członka komitetu wyko- 
nawczego związku niemieckiego _ przemysłu. 


Marsz. Piłsudski wraca 13 bm. 
do Warszawy 


(Velelonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 10 9. Sin. Jak się dowiadujemy 
powrót marszałka Piłsudskiego z Druskien- 
nik nastąpi 13 bm. ti, we wtorek. P. marsza- 
łek zamierza być obecnym w Warszawie w 
dniu otwarcia sejmu, 
——0— 


Tragiczny wypadek w Grodzisku 


Sęcziwy rzbin rzuca się z II. piętra 
na bruk: 
(Lelefovem od naszego korespondenia) 
Warszawa, 10 9. Sin. Tragiczny wypadek 
zdarzył się w dniu wczorajszym w Grodzisku. 
Sędziwy rabin grodziski Malinicki w ataku 
nerwowym wyskoczył z okna drugiego piętra 
na bruk uliczny i doznał złamania obu nóg 
oabin Malinicki od kilku tygodni zapadł bar- 
zo poważnie na zdrowiu. Starał on się 0 Wy- 
'zd w delegacji do Palestyny. Kolegjum rabi 
ów pominęło go jednak przy wyborach Ma- 
nicki tak się tem zmartwił, że wpadł w ro- 
zaj choroby umysłowej. Wczoraj doznał ata 
ku nerwowego. W pewnej chwili z krzykiem 
rzucił się do okna i zanim ktokolwiek mógł 
mu przeszkodzić wskoczył w dwu piętrowa 
otchłań, W stanie bardzo ciężkim pozostawio 
no go narazie pod opieką rodziny. 
mz 


Lord Plumer w Tel Awiw 


Jerozolima. 10. 9. ŻAT. Lord Plumer zwiedził Tel 
Awiw, cełem osobistego zaznajomienia się z sytua- 
cią w mieście. Oświadczył on, że rząd z całą ener- 
gią będzie popierał odbudowę zniszczonych wskutek 
trzęsienia ziemi miejscowości, celem jednoczesnego 
zwalczenia bezrobocia. Wysoki komisarz oświad- 
czył, że rząd zatwierdził pożyczkę dla Teł Awiwu w 
wysokości 10.000 funtów, które mają być użyte na 
roboty publiczne, przyczem znajdzie zatrudnienie 
większa ilość bezrobotnych Tel Awiwu. 

= 


Faszyśt. włośty wybierają się do Pudapeszin 


Budapeszt, 10 9. PAT. Wedle doniesień pism 
przybyć ma pierwszego października do Buda 
pesztu większa iłość faszystów włoskich, ce- 
lem złożenia wizyty węgierskim organizacjom 
faszystowskim. Pobyt w Budapeszcie potrwa 
10 dni. Planowana jest również wycieczka do 
Wiednia. 
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Cierpliwość, nadzieja, odwaga 


Na marginesie genewskiej dyskusji pokojo- 
wej. 


(Od naszego korespondenta) 


Genewa, 8 września. 


Zrodzona z gorącej miłości Wilsona do idei 
Pokoju, nazwaną bywała Liga Narodów często 
dzieckiem — albo nawet niemowlęciem, Na 
horyzoncie obłanym jeszcze krwawą łuną woj 
ny zabłysła gwiazda nadzieji i pierwszym kro 
kom Ligi towarzyszył bezgraniczny entu- 
zjązm znękanych ludów. Mimo zatrutej atmo 
sfery, mimo przeszkód i rozczarowań, „dzie- 
cko miłości“ rozwijało się i rosło, żywiąc wia 
rę w ziszczenie się pokładanych w niem na- 
dzieji. Rok 1924 był punktem kulminacyjnym 
tego rozwoju, kiedyto. na piatem Zgromadze 
nłu Ligi, Herriot i Macdonald, złączeni bra- 
terskim, daleko poza granicami ich własnych 
krajów odczutym uściskiem, rzuciń światu 
swój program w postaci słynnego tryptyku: 
arbitraż, bezpieczeństwo, rozbrojenie, 

Historja opartego na tvch trzech filarach 
„protokołu gencewskiego" jest wszystkim zna- 
ną: konserwatywny rząd angielski, zasłania- 
jacy się niechęcia dominjów. posrzebał ten 
piękny dokument i wskrzesił, w jega miejsce 
umowy lokarneńskie, swarantujące pokój je- 
dynie zachodniej części Europy. 

Od tego czasu Liga Narodów — owo niemo- 
wię — zaczęła się raptownie starzeć... Nie po- 
magaly nic dalsze poważne sukcesy na drodze 
uniwersałizacii —przyjęcie Niemiec — ani też 
owocna, niestelv zbyt malo ceniona działal- 
ność Ligi na polu gosnpodarczem. finansowem 
i humanitarnem. Szeroka opinia publiczna nie 
pyta się o humanitarną działalność Ligi i ma 
ło ma zrozumienia dla jei istotnie nodziwu go 
dnego aparatu i dzieła w różnych dziedzinach 
teć niczny rch ï społecznych. lecz ocenia ja tvl- 
ko wedle rezultatów na polu politycznem. któ 
re jest i winno bvć głównem polem iej dzia- 
łalności. A na tem volu niema od saniecza-. 
nią ratyfikacji protokolu genewskiego i zawar 
tvch, na zasadach protokołu opartych. umów 
lokarneńskich — żadnych postenów. Byl na- 
tomiast szereg przykrych porażek jak niemoż 
ność + zwołania konferencii rozbrojeniowej. 
rozbicie konferencji rozbrojeniowej ma 
ustapienie rajwierniejszego idealom Ligi Na- 
rodów politvka lorda Roberta Cecila !p. 

VIli-me Zgromadzenie Ligi Narodów zebra 
ło się w chwili, kiedv sytuacja polityczna świa 
ta wydaje się dosyć spokojną. A jednak na- 
strój, w jakim toczą się obrady tego Zgroma 
dzenia, jest nader ponury. Nikt bowiem z ze- 
branych tutaj delegatów. mężów stanu Jub 
dziennikarzy nie daje się łudzić pozornym spo 
kojem Europv. Wszvscy poczuli trafność przy 
pomnianego Zgromadzeniu przez łotewskiego 
ministra spraw zagranicznych aforyzmu Sofo- 
klesa: „Naiwiększem nieszczęściem człowieka 
jest zapomnieć. na widok spokojnego morza, 
o ewentualności burzy“. 

Obecny spokój świata jest istotnie spokojem 
przed burzą, 

Cóż więc dziwnego, że w takiej sytuacji 
wzbudziła propozycja polska wiełkie zaintere 
sowanie, nim jeszcze nawet dokładnie wiedzia 
no na czem ona polega W przededniu Zgro- 
radzenia był taki brak „tematu“, taka ogólna 
jałowizna, że „najciekawszem”* zagadnieniem 
stała się sprawa wyboru prezydenta Zgroma- 
dzenia... Dzięki pierwszym mniej lub bardziej 
fantastycznym  pogłoskom o propozycji pol- 
skiej, ożywiły się niezwykle kuluary Zgroma 
dzenła i zamiary delegacji polskiej stałv się 
przedmiotem ogólnego zainteresowania i licz- 
nych. przeważnie przychylnych komentarzy. 

Niespodziankę sprawiło następnie Świetne 
przemówienie pierwszego delegata Holandji— 
przedkładającego Zgromadzeniu propozycję 
dużo dalej idaca niż polska, gdvż żadającą po- 
wrotu do części bodaj — dotyczącej ogólnej 
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jeszcze ojciec mój był gorącym zwolennikiem i 
MYZŁA JELER-SEHICHT i stale ie używał. a 

Jest ono bowiem wyrabiane z najlepszych surowców, 

wydajne w użyciu i przez to tanie. 

Przy małym trudzie bielizna siaje się śnieżno-białą. Niech 

Pan zatem żąda jedynie MYDŁA JELEŃ-SCHICHT. b 


Proszę wystrzegać się falsyfikatów i zwracać uwagę na markę 


nod arbitirażuwej — protokołu gcnewskie- 


Polska propozycja nie czyni natomiast żad- 

nej wzmianki o protokole genewskim, lecz 
żąda tylko uchwalenia przez Zgromadzenie re 
zolucji zawierającej zakaz wszelkiej wojny 
agresywnej i wyraża jącej zasadę, że zatargi 
międzynarodowe nie moga być inaczej rozwią 
zywane, jak tylko droga środków pokojowych. 
Uchwalenie rezolucji takiej przez Zgromadze 
nie miałoby niezawodnie wielkie znaczenie 
moralne, ale praktycznie nie zmieniłoby w 
niczem dotychczasowej sytuacji prawno-mię-. 
dzynarodowej t. zn. prawem byłby w dalszyra ; 
ciągu pakt Ligi w jego dotychczasowem 
brzmieniu, pozostawiającem w dwóch ogrom- 
nie ważnych wypadkach (art. 15 ust. 7 i 8) — 
możliwość wojny agresywnej. 

Do chwili, kiedy pisze, propozycja ta nie zo- 
stała jeszcze Zgromadzeniu przedłożona, gdyż 
państwa lokarneńskie nie zdołały się jeszcze 
pogodzić co do jej prawniczo-stylistycznego uję 
cia. Anglja zaproponowała pewne zmiany w 
pierwotnym polskim tekście, którego ujęcie u- 
ważała za zbyt radykalne. Minister Sokal sko- 
munikował się dziś z Warszawą, celem  zasią- 
gnięcia opinji rządu i otrzymał w odpowiedzi pe 
wne nowe poprawki do tekstu deklaracji. na 
które z kolei zgodzić muszą się Anglicy, Fran- 
cuzi i Niemcy. 

W międzyczasie wygłosił dziś rano pierwszy 
delegat Grecji prof. Mikołaj Politis Świetne 
przeinówienie, w którem udowodnił z właściwą 
sobie jasnością i swadą ilnzoryczność zabije- 
gów holenderskicigi polskich. Jeno całkowity 
powrót do zasad protokołu i do ustalonych w 
nim zobowiązań międzynarodowych może świa 
tu zapewnić pekóńj i bezpieczeństwo. Powrót 
ten nie da się zdanient prof. Politisa. odżegnać 
i musi prędzej lud później nastąpić. Należy go 
jeno cierpliwie wyczekiwać i ufać w siię żywo 
tną Ligi, która iest już dziś potężnym instru- 
mentem pokoju i która nie zasługuje w żadnei 
mierze na krytyki i sceptycyzm, z jakim się dziś 
pewna część opinii publicznej do niej odnosi. 


| 


Słowa padające obecnie z trybuny Ligi Na- 
rodów i nawołujące ludy do zachowania c 
pliwości, odwagi i nadzieji, winny i u nas 
dów — szczególnie u nas sjonistów — znaleś 
głęboki posłuch. Wielkie ideały mogą niepo 
imowanie wznosić się na skrzydłach entuz 
mu i heroizmu tylko aż do chwili zetknięcia 
z zimną, nagą rzeczywistością. Wywalczyw: 
szy sobie w tej rzeczywistości byt realny, 
szą posuwać się krok za krokiem naprzód, 
wać powoli piętrzące się, nieprzewidziane prze 
szkody, przetrwać zastoje i porażki — ot tak, 
jak to bywa na ziemi. Do żmudnej tej, codzien= 
nej roboty trzeba poświęcenia, cierpłiwości. o 
wagi i nadzieji, trzeba zacisnąć zęby i schow 
swój wielki ideał na dnie serca, jako najdroż 
skarb, a baczyć tylko, by codziennie sity wła= 
sne, energja i wola stawały się tęższe i odpo 
niejsze. Biada bowiem tym idealistom, którz 
wyniki żmudnej, codziennej pracy, znaczare 

szlakierm sukcesów, ale i oczywiście też i zawo 
dów, nie potrafią ocenić inaczej, jak tylko przy= 
kładając do niej miarę ideału integraln*go, owe 
go skarbu, który powinien pozostać na dnie ser 
ca, jako wieczne źródło otuchy... Ci szybko się 
zniechęcą a praca ich musi zmarnieć! 


Dr. M. Kahany. 


— ABONAMENT NA KUN CERTA W STAR 
TEATRZE „Krakowskie Biuro Koncertowe 
Bujański", które na bieżący sezon pozyskało dla 
Krakowa szereg światowej sławy artystów, od | l 
w naszem mieście nie występujących, chcąc up: 
stępnić korcerta, przez siebie urządzane melo 
nom naszego miasta, oraz młodzieży, wydaje 
dobnie, jak w zeszlym roku, abonament na 10 
czorów muzycznych z „Cyklu koncertów mis 
skich. Abonament na miejsca na sali wy 
wraz z garderobą i kasą zamawiań zł 40, 45, 
60 i 75, na balkonie zaś zł 30 i 40. Pierwszym f 
certem M będzie koncert świet 
gor ' Egona Petriego. Zgłoszenia na aba 
ment pa codziennie do 24 bm. Sekret: 
binra koncertowego przy ul. Dunajewskiego 
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p. Patka? 


Osią zainteresowania prasy jest oczywiście 
propozycja polska w Genewie. Prasa sympaty- 
zująca mniej lub więcej z rządem aprobuje krok 
p. Sokala, choć pozatem nie żywi co do jego re 
zultatów żadnych przesadnych nadzieji. Po- 
wiad, np. »Czas“: 

Jeśli Polsce uda się przeprowadzić swój skro 
| mny, bardzo skromny wniosek — będzie to już 

pewien postęp. Podobnie zresztą, jak układy w 

l Locarno, wiążące w pewnych Kwestjach Niem- 

cy, były również postępem ku pacyfikacji wbrew 
temu, co starają się w nas wmówić rabuliści, W 
kaddym razie możemy patrzeć z wysokiem za- 
dowoleniem, że poruszona przez Polskę myśł nie 
mogla być bezceremonialuie przez Nienicy za- 
głuszoną, że zmusiła je do podpisania nowego 
rewersu pokojowego, że wreszcie oświetliła ja- 
skrawo, iż czymią to z niechęcią i oporem. 

Konserwatywny „Dzień Polski* zaznacza: 

Inicjatywa polska, której moralne znaczenie 
podkreślamy z całą lojalnością, nie wyczerpuje 

" magadmienia bezpieczeństwa. W dalszym ciągi 

musi ono stanowić przedmiot stałych i konse- 
kwentnych zabiegów na terenie międzynarodo- 
wym. Zaznaczamy to z naciskiem gdyż wszel- 
kie złudzenia, a zwłaszcza w tej dziedzinie, by- 
łyby szkodliwe. 

Sen. Koskowski dochodzi w swoim sceptycy 
Żmie tak daleko, że wyśpiewuje z okazji roz- 
wodniernia wniosku polskiego w Genewie stary 
swój hymn pochwalny na cześć paktów regio- 
nalnych. 

Taką metodę zawsze zresztą wyobrażaliśmy 
łu sobie, jako najskuteczniejszą. Zawsze mnie- 
shafiśmmy, że np. dyplomacja p. Patka więcej mo- 
Że zrobić dla sprawy pokoju, niż dyplomacia p. 
* Sokala. Być może, że Genewa pracuje dla przy- 

* sdłości i że logomachia genewska wychowuje ' 

"udrtówe pojęcia pokojowe. 

"Zdaniem p. Koskowskiego rozwodnienie pro- 
| łektu polskiego oznacza jego fiasco. 

„Naprzód“ pisze o zwołanej na 13 bm. (a ra- 
Ra termin dopiero przez marszałka sejmu 

yć się mający, jednak nie wcześnicjiszy, 

13 bm.) nadzwyczajnej sesji sejmowej. Jak 


[ Śorzedlożyć dodatek do budżctu na rok bieżący 
w tej formie, że przedłoży projekt zużycia wyż 
szych, niż preliminowane dochodów  podatko- 
wych na regulację płac urzędniczych. 

Wynikałoby z tego. że 

. rząd może to przedłożenie uważać za. początek 
sesji zwyczajnej (budżetowej) i w ten sposób u- 
miemożliwić Sejmowi zajęcie się temi sprawami. 
„dla których stronnictwa żądały zwołania sesji 

k ` nadzwyczajnej. 

A nadto jeszcze, że 

„rząd, nie zamierza przedłużyć kadencji seimowej 
poza jej naturalny termin że przeciwnie, zamie- 
rza rozpisać nowe wybory w niedługim termi- 
mie, ale w każdym razie nie w takim, który u- 
możliwiłby nowemu Seimowi uchwalić budżet 
przed '31 marca 1928. Z wiadomości tych wyni 
ka też, że rząd nie ma zamiaru narzucać zmia- 
ny ordymacji wyborczej, że nowe wybory maią 

obeonie obo- 


być uskutecznione na podstawie 
„wiązującej ordynacji. 


h Szrlatanerja niekoniecznie amerykańska, bloef, 
blaga, puszczanie ,kaczek”. puf i bujda i kawał są 
dzisiaj na porządku dziennym. Żyjemy pod znakiem 
humbugu. Humbug to oczywiście mie granat, nie wy 
bachnął też sobie ni stąd, ni zowąd pewnego ranka, 
lecz: został, jak wszelka inowacja wprowadzony w 
życie przez ludzi utalentowanych. Do  naiciekaw- 
szych typów z pośród tych „pionierów humbugu” na 
leży bezsprzecznie Amerykanin Phineas Taylor Bar- 
uum. Barwna i błyskctliwą była kariera tego spry- 
ciarza. Pragnąl dorobić się maiątku i wyładowy wał 
fenomenalne zasoby kipiącej energii. Znał się na lu- 
dziach i. pojimo'wał doskonale, jak przy pomocy po- 
mysłowych sztuczek ujarzmia się tłumy. On to nie- 
| wątpliwie ukazał i utorwał drogę Wszystkim którzy 
|po nim chwycili się tego rzemiosła. 

Zaczęło się od starej murzynki, z której zrobiono 
160-lctmia mamkę Waszyngtona, Barnum kupił ją w 
Filadelfjj za pożyczone 1000 dolarów i iął obwozić 
Nowym Jorku, Bostonie, Filadelfji i wielu innych 


Polska w Genewie. — Kompromis, czy fiasco? — 

— Sesja nadzwyczajna, czy zwyczajna- — Nowe wybory ua podstawie dotych- 

czasowej ordynacji. — Niebezpieczeństwo minę ło. — Polityka zbożowa i węgłowa. — Trudno- 
ści sprawy żydowskiei. 
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W kalejdoskopie prasy 


Co lepsze: dyplomacja p. Sokala, czy 


„Głos Prawdy" zamieszcza uspakajające uwa 
gi o naszej sytuacji gospodarczej 

Okres  najniebezpieczniejszy dla gospodar- 
stwa narodowego minął - minął bezpowrotnie. 
'Jesteśmy już o tyle silni, że nie każdy eksport 
popierać musimy, nie każdy popierać chcemy. 
Względom na dziś nie podporządkujemy już 
względów na jutro. Nie mamy już nic z bankru 
ta, sprzedającego na wiosnę futro bez myśli o 
tem, że na zimę będzie je musiał odkupić. 

W kwestii polityki zbożowej: 

Polityka zapoczątkowana przez cło wywozo- 
we na zboże musi być z całą konsekwencją da- 
lei prowadzona — i to nie tyłko dla tego, że zbo 
że jest artykułem pierwszej potrzeby, ale że jest 
surowcem, wyzbywania się którego wtedy, gdy 
przerobić je możemy na znacznie więcej pracy 
zawierające niemniej przez konsumenta zagrani 
cznego poszukiwane produkty — jest karygod- 
ną i szkodliwą lekkomyślnością, 

Zboże jednak 

to nie wszystko. Zboże to podstawowy artykuł 
żywności. Jest jeszcze jeden przedmiot, čena 
którego w sposób decydujący oddziałuje na ca- 
łe życie — to węgiel. Mamy podstawy twier- 
dzić, że dzisiejsze jego ceny odpowiadają nie isto 
tnym potrzebom przedsiębiorstw, lecz zgoła ra- 
bunkowej administracji, jaka w nich panuje. A wę 
giel równie. jak zboże, a może w jeszcze więk- 
szym stopniu decyduje o produkcji I żej kosztach. 
Niezahamowanie jego drożyzny odbiłoby się nie- 
tylko na przemyśle szkodliwie — lecz naruszy- 
łoby równowagę, skoro wywóz zbóż jest za- 
hamowany. 


Pos. Niedziaikowski drukuje w „Robotniku* 
artykuł pt. „Trudności sprawy żydowskiej“. W 
szczególności idzie autorowi o trudności w rea- 
lizacji hasła autonomji narodowo-kulturalnej: 


Liczne obozy żydowskie wysuwają hasło „na- 
rodowo-kuliuralnej autonomiji“. Pięknie. Trudno 
wszakże o hasło mniej określone, więcej mgliste, 
niż to właśnie. Autonomia narodowo-kulturaina! 
Co to znaczy? Co powinno być sprawdzianem 
tego, kto zalicza się do mniejszości narodowej 
żydowskiej? Rasa? Wyznanie? W żadnym wy- 
padku. Więc świadomość narodowa  iednostek? 
Czy podobna o takiej świadomości mówić w za 
stosowaniu do chasydów czcicieli cadyków itp.? 

Autor nie daje rozwiązania problemu. podno- 
si tylko konieczność jego wyświetlenia: 
Socializm polski musi opracować i w tej dzie 
dzinie swój program szczegółowy, program wła- 
sny, samodzielny, uwzględniający wszelkie stro- 


ny problemu. 
Nasze Kongresy partyine sformułowały dwie 
zasady — że tak powiem fundamentalne: rów- 


nouprawnienie w teorii i w życiu oraz wykona- 
nie przepisów Konstytucji. Punkt pierwszy nie 
budzi wątpliwości. Punkt drugi zahacza bezpo- 
średnio o skomplikowane, bynajmniej niełarwe 
zagadnienie „autonomji narodowo-kulturalnej”". 
Bardzo chętnie witamy zapowiedź pos. Nie- 
działkowskiego. Dotychczas socjalizm polski 
rie akazywał zbyt wiele zrozumienia dla posti- 
latów żydowskich. (b) 


U źrócie! wsre6łczesnei reklamy 


miastach, reklamując potwornie starego babsztyla. z 
paznogciami diugości 4 cali, przy pomocy  olbrzy- 
mich afiszów, ogłoszeń i ulotek, transparentów i pra 
sy. Murzynka zmarła wkrótce na uwiąd starczy i se 
kcja, której dokonano na trupie nie wyjaśniła, czy 
„mamka Waszyngtona“ miała rzeczywiście 160 lat. 
Ale Barnum zrobił tymczasem kokosy, a co najważ 
niejsze znalazł swe prawdziwe rzemiosło i powoła- 
nie. 

Odtąd organizuje wędrowne $upy, jest impresa- 
rjem artystów cyrkowych — wszystko bez wielkie- 
go powodzenia. Ale kiedyś wpadł na pomysł zaknpie 
nia wielkiego zbioru osobliwości znanego, jako „A- 
merican Muzeum“. Potrafił zjednać dla siebie prasę, 
która ośmieszyła jego konkurentów i wkrótce stał 
„ię właścicielem „American Muzeum*, a w rok potem 
nabył jeszcze zbiory Peała. Nowy „bussines“ szedł 
mu świetnie. Barnum podniecony powodzeniem po- 
stanawia kupować w-.ysiko, cokolwiek niezwykłe- 
go pojawi się zarówno w Ameryce jak I w Europie. 
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Muzeum Barnuma musi być, osią wszystkich as 
mów! — oto była jcgo ambicja. Wkrótce dogroe 
wadził do tego, że przy pomocy nadzwyczaj pomye 
słowej reklamy utrzymywał w ciągłem napięciu lad 
ność nieomal całej Ameryki. 

Za 25 centów można było zobaczyć w jego mile 
zewm wszystkie dziwy techniki i kaprysy przyrody, 
pantominy, balet, dioramy i panoramy, tresowane 
zwierzęta, przedstawicieli najrozmaitszych ras | na" 
rodów, żonglerów, brzuchomówców, olbrzymów JH 
karłów. Ale u szcytu swej groteskowej kariery ste” 
nął Barnum wówczas dopiero, gdy jął obwocgić po 
świecie najmniejszego, jaki kiedykołwiek istniał, ka- 
rzełka imieniem Tom Thumb. Karzełek ten, obdzrzo 
ny fenomenalnym humorkiem stał się wkrótce przed 
miotem powszechnego podziwu, ułubieńcem krółów, 
członków parlamentów, arystokracji i plebsu, Po 
przybyciu do Anglii baronowa Rotszyldowa przysła 
ła po niego karetę, a potem sprowadzono go mai 
dwór królewski. We Francii karzełek paradował ne 
dworze Ludwika Filipa, jako „mały generał". Bara 
num obiechał z nim wszystkie większe miasta ra- 
chodniej Europy. Podróż ta trwała 3 lata. Utwierdzt- 
ła sławę przemysłowego „ojca humbugu* i stała się 
fundamentem jego olbrzymiego majątku. 

Po powrocie do Ameryki Barnum przez długi czas 
eksploatuje swego karzełka, aż wreszcie w 1857 ro- 
ku traci cały majątek i puszcza się na nową wypra: 
wę z Tomem Thumbem do Europy. Pokrywa mu 
wszystkie strąty z nawiązką i genjalny  impresarfo 
stawia sobie po powrocie słynną wschodnią wilłę 
Irrynistan, którą otacza wspaniałymi ogrodami. Dru- 
gim potężnym szczeblem w drabinie jego karjery 
jest engagement słynnej szwedzkiej śpiewaczki, Jen- 
ny Lind, potem wielka aziatycka karawaną z muze- 
um i menażerją. no i osławiony „słoń Barnuma", ol- 
brzymi słoń, który po wysprzedaniu menażerji uży- 
wany był do orania w polu w pobliżu toru kolejo 
wego i przez długi czas stanowił sensację dią prze» 
iezdnych. Ale nie dosyć na tem. 

Po kilku latach Barnum znów puszcza się w pod- 
róż do Europy z ekscentryczną parą: Tomem Thum- 
bem i karlicą Kordelią Howard i święci nowe trinm- 
fy. po których wygłasza w Londynie odczyt p. t. 
„Sztuka robienia pieniędzy*. który okazuje się 
wprost złotodainą żyłą. W roku 1871 Barnum zorga- 
nizowął olbrzymi wędrowny cyrk, połączony z mu- 
zeum i menażerią. Przedsiębiorstwo to cieszyło się 
niezwykłem powodzeniem i zyskało wszechświato- 
wa sławę, 

Śmierć Rarnuma w 1890 roku była również sensas 
cią dla całego Świata. Pozostawił on swym spadko- 
biercom około 4 milionów dolarów. Cały ten maiątek 
przypadł w udziale iego wnukowi, C. H. Seeley'owl, 
który przez długie ląta prowadził w dalszym ciągu 
sławny cyrk Barnuma. 

Tak oto przedstawia się dzieło znakomitego „ojca 
humbugu'. 
pz ORDONA 


Z TEATRU. LITERATURY i SZTUKI 


— GOSCINNE WYSTĘPY „WIKTU”. Wczoraj- 
sze pierwsze przedstawienie „Wilków“ odbyło się 
przy szczelnie zapełnionej widowni. Publiczność wi- 
tała znakomitych gości niemilknącemi owacjami. 
Gra artystów i sztuka wywarły na widzach głębo-. 
kie wrażenie, Dziś w niedzielę popołudniu o godz. 4. 
przedstawienie popularne po cenach do 50 proc. zni- 
żonych „Wilki“ Romain Rollanda, zaś wieczorem 
sławna sztuka Henryka Ibsena „Nora“ z popisową 
rolą Idy Kamińskiej. Jutro w poniedziałek, jaka 
przedstawienie pożegnalne, odegrana zostamie sztuka 
F. Dostojewskiego „Bracia Karamezow*. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w nie 
dzielę wieczorem „Człowiek i nadczłowiek* z pp, 
Jaroszewską i dyr. Nowakowskim, w rolach tytu- 
lowych na przedstawieniu popołudniowem „Grube 
ryby“ Bałuckiego. W poniedziałek poraz 6-ty „Król“ 
W przyszły piątek 16 bm. pierwsze w sezonie przed 


stawienie szkolne z „Balladyną* Słowackiego. Po- 
czątek o godz. 66-tej wieczorem. 
— TEATR OPERETKA „NOWOSCI“. Próby z 


„Króla Kawy“ polskiej operetki Tadeusza Millerz,, 
w pełnym toku pod reżyserią Dyr. Tadeusza Pilar- 
skiego. W rolach głównyh wystąpią nowozaangażo 
wana śpiewaczka ze Lwowa Lucja Przestrzelska i 
Marian Wawrzkowicz, tenor lwowskiej opery i ope 
retki. Przedstawienia rozpozyhać się będą w tym se 
zonie z uderzeniem godziny 8 wieczorem bez wzglę 
du na punktualność publiczności. 
= E 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
WARSZAWSKI TEATR ŻYD. („WIKT*) 
(ul. Bocheńska 7) 

(pocz. o godz. 8'30 wiecz.) 

Niedziela: pop. „Wilki“; wiecz. „Nora“. 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz 730 wiecz.) 
Niedziela: pop. „Grube ryby“; wiecz. „Człowiek 
i nadczłowiek** 
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Z okolic, dotkniętych kleska powedz 


Bohaterstwo podczas powodzi 


' 
wiadomości o licznych przykiadach uzeblczo : | 
haterskiego zachowania sie przedstawicici 
administracyjnych i funkcionarjieszy 
Tosta powiatu kaluskieso. p, Pukaszuwski. | 
o grożącem zatopieniu kopini soli potisowej 
w której znajdowali się nic nie wiedzący o pox odz: | 
mobotnicy, udał się na miejsce katastrofy na dora- | 


bu SL, 


śmie sporządzonej 'tratwie. Wskutek ciemności noc- 
mych tratwa uległa rozbiciu, a starosta Łukaszewski 
«wpadi do wody | unoszony szybkim prądem. tylka 
dzięki przypadkowi trafił na wystające z pod wody 
sdrzewo, na które z trudem się wdrapał i przesie- 
dział na niem kilka godzin, ponieważ wszelka akcia 
przyjścia mu z pomocą rozbiiała się 
wzbierającą rzekę. 

W powiecie kałuskim posterunkowy Kędzior wraz 
z gospodarzem Kuszczakiem uratowali w Dobrobla- 
nach, z narażeniem życia, tonącego w wezbranych 
wodach Łomnicy gospodarza z Nowicy. 


Naczelnik straży ogniowej, Angemajer, oraz stra- 


o gwałiowrnie 


żacy Qrzywacz I Wolański, uratowali w powiecie 
kołomyjskim z rwących fal Prutu kilka osób. Im też 
należy zawdzięczyć. że ocalał most drogowy i ko- 
dejowvy tv Kołomyi, ponieważ spuszczali się oni na 
liikach i drabinkach do poziomu wczbranej wody i 
usuwali gromadzące się u przęseł mostu belki i kło- 


(b mówi statystyka śnórykańsła 


(x) Ameryka jest również, jak mało kto, rozmiło- 
wana w statystyce. Amerykanie wszystko lubią roz- | 
patrywać wedle wymowy cyfr, przyczem naogół 
wcale na tem źle nie wychodzą. 

I tak w związku z rekordem i popularnością Lind- 
bergha, obliczono w Ameryce, że brawurowy lotnik 
otrzymał ostatnio trzy i pół miliona listów, w tem 
tylko 3.000 ofert matrymonialnych i 5.000 poematów. 
Porto odwrotne na ewentualne odpowiedzi Lindber- 
gha wynosiło — podług obliczeń pism amerykań- 
skich — dóść pokaźną, — przynajmiej jak na na- 
sze stosunki, — sumkę 10.000 dolarów. Ale Lind- 
bergh otrzymał również 100.000 telegramów i 14.600 
„darów czesnych*. 

Asumpt do innej statystyki dała amerykańskim 
fizjologom współczesnym manja tańców modnych. 
Uczeni amerykańscy obliczyli tu mianowicie, że tañ- 
cząc shimmy zużywa człowiek 4,02 kaloryj energii. 
tańcząc ioxtrata 4,76 kaloryj. Murarz zużywa przy 
swej pracy zawodowcj 5,555 kaloryi cnergji, drwal 
6,32, a uprawiający charlestona zdobywa rekord, bo 
zużywa aż 7,56 kaloryj. * 

Ostatnio usiłują w Stanach Zjednoczonych ując 
także zdólności ludzkie w klamry cyfr. Ostatnio a- 
głosił też uniwersytet w Chicago „statystykę inteli- 
zencji ludzkiej”, opartą na długoletnich badaniach. 
Statystyka zdolności ludzkiej, ogłoszona przez uni- 
wersytet w Chicago, rozpada się na 17 grup. Otóż 
według klasyfikacji amerykańskiej przypada na mi- 


J. BURLA 


ZONA. KTOREJ NIE NOSIL 


POWIESE 

Z hebrajskiegz przełożył Dr. Jeremjasz Frenkel, 
19 Ciąg dalszy. 

Daud za młodu uczył się trochę talmudu w „je 
sziwie niogrebińskiej'. ale teraz daleki jest od 
nauki: mimioto talmud nie jest mu obcy, a urywa- 
nemi zdaniami z Biblj posługuje się w każdej ro 
- zmowie. W sobotę, kieay jest w dobrym humorze, 
odinawia jedną lub dwie księgi psalmów, albo 
śpiewa swym silnym przenikliwym głosem poje 
dyńcze psalmy. 

Przeważrie jednak jest on w sobotę bardzo po- 
nury, a tọ ze względu na to, że nie może palić cy- 
gar, do których jest bardzo przyzwyczajony Jest 
także w złym humorze dlatego, że musi cały dłu- 
gi dzień spędzić w domu i że musi wiele razy w 
ciagu dnia spotykać się z żoną; wreszcie wogóle 
w sobotę czuje pustkę w sercn od ciągłej tęsknoty 
i pożądania za tem, czego nie ma w domu, a co 
brakuje mu od czasu, kiedy si: ożenił. Przez długi 
czas wierzył i jeszcze teraz w to wierzy, że ktoś 
go „urzekł“ w sobotę. Matka jego też tak mów! — 
w sobotę czuję wielką burzę w sercu i niewypo- 
wiedziany ból. 

Wzmogły się zaś jeszcze cierpienia Dauda i smu- 
tek jego w dni sobotnie — odkąd zamieszkała w 
jego sąsiedztwie ta nowa para aszkenazyjska. Jaki 
spokojny | zrównoważony jest ten człowiek, który 
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się zbiią na prędce tratwą. z której posterunkowy 
Schame! został przez wzburzone fale Bystrzycy $0- 
iotwińskiej formalnie zmyty i tylko dzięki przypad- 
kowi zdołał się uratować. 

Komendant posterunku policyjnego w Dolinie, Te- 
odor Leśkiewież. nic zważając na rwące fale Siwki, 
uratował dwie rodziny z topieli. poczem przemoczo- 
ný i przeinarznięty, udał się bezzwłocznie do wsi 
Wygody, słysząc, iż tam grozi niechybna Śmierć u» 
noeszottej przez rzekę na dachu domu kobiecie z troj 
giem dzieci: wszystkich zdołał on z poświęceniem 
własnego życia ocalić. 

Komendant posterunku w Osmołodzi. powiatu do- 
łńskicgo, kierując akcią ratunkowa w uzdrowisku 
Podlutem, uratował z wielokrotnein narażeniem swe 
go życia, kilka rodzin letników. 

Strażak w farodencc. Józef Kliman, rzucił się w 
wczbrane fale rzeki dla uratowania tonącei kobiety 
z dzieckiem, co mu się szczęśliwie powiodło. 
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 Hadakich udolaięiach? 


lion ludzi: 
szów — 24, 


geniuszów „wyiątkowych* — 1, geniti- 
wielkich talentów — 143, talentów — 


2.423, ludzi uzdolnionych — 15.696, dość uzdolnio= 
nych — 63.563, nieco uzdolnionych — 162.279, zna- 
cznie ponad przeciętność — 55.805, przeciętnych lu- 


dzi — 400.000, pouiżej przeciętności — 55,806, jesz- 
cze mniej uzdolnionych — 162.279, ograniczenych 
63.563, głupców .— 15.696, obiąkanych i kretynów —- 
2.720, mikrocefałów — 1. 

Nie trzeba chyba dopiero dodawać, że już sam po- 
wyższy „podział*, wykazuiący wiele naiwności, a 
nieraz nawet i huinorystyki, nie może mieć żadnych 
pretensyj naukowych, chociażby uniwersytet w Ch:- 
cigo sprawę tę traktować jeszcze jak serjo. Inna 
rzecz, że i z powyższego zestawienia, jak zresztą z 
każdci pracy statystycznuci. możemy się dowiedzieś. 
niejednej rzeczy ciekawej. lak bardze jednak cała 
ta amerykańska statystyka jest naiwną i jak bardzo 


MYDŁA : KREMY: SHAMPOO 


kańskich „statystyk“, badania takie momyby byt 
istotnie ciekawe i pouczające. 

Jakkolwiek bowiem i w Europie ostatnio tak „moe 
dna“ charakterologjia i typologia nie może bez te- 
szty zachwycić, ani tem mniej — przekonać, to jed= 


chroma w każdym calu, dość uprzytomnić sobie, że | nak nie należy się bynajmniej wytzekać owych 
na — przeciętnie licząc, — 7 miljonów ludności na- | wszystkich, tak bardzo zresztą zajmujących przys 
przykład w Małopolsce, wypaść musiałoby według | czynków, odnoszących się do życia i rozwóju, pde 
„obliczeń“ amerykańskich — 7 geuiuszy „wyiątkc- | chodzenia i charakterystycznych wybitniejszych je» 


dnostek ludzkich wszystkich zawodów i stanów. 

W tym sensie przy pomocy całego aparatu nowo» 
czesnej psychologii eksperymentalnej i psychoanałie 
zy prowadzone badania przyczynić mogłyby się w 
niejednem oczywiście i do poznania okoliczności 
sprzyjających względnie właśnie hamujących rowwój 
talentu i uzdolnień ludzkich. 


wych“, 144 geniuszy. 1004 wielkich talentów, 16.961 
talentów, 19.040 obłąkańców i kretynów i t. d. 
Badania i statystyki w sprawie uzdolnień ludzkich 
są więc o wiele naiwniejsze od badań, o jakich mówi 
się teraz wiele i w Europie. gdzie również szereg u- |- 
niwersytetów utworzyć podobno mają własne insty- 
tytu badań ludzkich uzdolnień, Gdyby uczeni euro- 


dobrał sobic żonę... ile szczęścia zażywa... W sobu- 
cha — cha...“ 

Dziwne komentarze daje Daud do kiłku zdak m 
Eiblji, które ciągie cytuje: 

— Gdzież to napisane w Torze, Reb Lejzor- Jan- 
kiel, że dobrze jest grzeszyć, że dobrze jest grze- 
szyć.. ah? ' 


tę, w czasie uzt, kiedy Daud widzi, jak Lejzor- 


a 


aukiel siedzi i z apeiylem ogryza kości 2 mięsa, 

jak on patrzy na swoją ładną żonkę z usmiechem 

zadowolenia na twarzy, jak on z nią prowadzi spo- 

kojną i pogodna rozmowę -—- wówczas serce w 

rim zżyma sie od bólu: — „To są ludzie, blogosła- 

wieni przez dobrych aniolów!". — Że dobrze jest grzeszyć — gdzie to napisane? 
Nu... owszem... 

— Olo tu, Reb Lejzor- Jankiel: kradziona woda 
jest słodka i utajony chleb smakuje — ah? Go 
chce Pisino przez to powiedzieć? Lejzor- Jankieł? 

— Nu.. trzeba tam zaglądnąć... całkiem zwyczaj- 
nie — odpowiada tamten, jakby od niechcenia, che- 
dząc naokoło stołu. 

— Otóż powiem ci: chleb oznacza żonę... 

— Te te te... cudowne... s 

— Chleb oznacza żonę — gdyż jest powiedziane: 
Zdaleka sprowadza swój chleb — ah? 

— Ho... ho.. ho... —potrząsa sąsiad głową, ira- L 
nicznie się uśmiechając. 

Lejzor- Tankiel nie zwracał szczególnej uwagi 
na swego dziwacznego sąsiada. Odnosił się do nie- 
go z pewnym szacunkiem z powodu złotych i sre- 
brnych monet, które w jego szufladzie sklepowej 
leżały w niezliczonej wprost ilości (jeden raz po- 
życzył mu nawel 


Daud spogladnui zawsze na Lejzor- Jankla z le- 
kceważeniem. On - wzbogacający się bankier. czło- 
wiek, który wie, jak trzeba przebijać sie przez ży- 
cie i jak można „zrobić majatek : on — ma teraz 
slosunki z wielkimi kupcami i poważnymi kapita- 
listami, także z pośród Arabów i chrześcijan! A 
ten Lejzor Jankiel jesl drobnym sklepikarzem, ma- 
„aszkenazi*, mówi łamaną 
arabszczyzną i nie wychodzi poza Ściany swego 
sklepika. A jednak... żona i te maleńkie pokoiki 
panuje w jego 


łym i czarnym 


są jego królestwem — i radość 
domu. 

Daud lubiał naśmiewać się ze swego sasiada: to 
poprawiał mu błedy. jakie robił. gdy mówił po a- 
rabsku: innym razem mówiąc z nim, przeciągał 
słowa. starając się naśladować mełodję. z jaka 
czytał w talmudzie; najcześciej zaś slawiał mu py- 
tania, o tem i owem. w tonacji talmuaycznej: 

Oto Reb Lejzor- Jankiel — świat na opak... 
świat na opak.. Ty jesteś mały. chudy i czarny, a 
Chaja- Sara jest wysoka. tęga i biała: ia zaś je 
slem wysoki i biały, a ona Rachela. jest mała i 
czarna; może przemienimy się — ah? Hi. hi.. to 
właśnie powiada Pismo Święto: Źle się dzieje pod 
słońcem." 


Daud pięć złotych — i więcej 
już nie..). pozatem jednak nie odczuwał żadnej po- 
trzeby zastanawiania się nad tym człowiekiem, 
choć chwilami zdawało mu się, że na Daudzie da- 
ży jakaś zmora i że w domu n niego niema spoko- 
ju.. Ale jest przecież sefardem, podobny jest de 
Aragba, (Giąg dalszy, nastąpi). 


. 
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3 Podnoszące się ostatnio coraz częściej głosy 
(w sprawie rabunkowej eksploatacji naszych la- 
sów i nadmiernego wywozu drewna skłoniły 
mząd do bliższego zajęcia się tą sprawą, a pier- 
ym krokiem w tym kierunku było wydanie 
ozporządzenia o gospodarce leśnej. 

| W sprawie tej, ważnej dla naszego gospodar- 
| stwa, udzielił dyrektor departamentu leśnictwa, 
p. Miklaszewski, ciekawych informacyj, po- 
ierdzających niepomyślny stam tej sprawy. 
' Przez szereg ostatnich lat. według obliczeń 
Winisterstwa, wyrąb w lasach. prywatnych 
| przewyższał co najmniej o 50 procent ich zdol- 
mość produkcyjną, a zalesienie gruntów po wy- 
«ciętych drzewostanach nie następowało tak 
Szybko, jak tego wymaga utrzymanie trwałości 
f: cji. Na niepomyślny stan produkcji leś- 
j wplywa u nas nadro w poważnej mierze 
sale i niewątpliwie zbyt szybko postępujące 
kiniejszanie się obszaru lasów. wskutek pro- 
dzonej akcji parcelacyjnej. odbywającej się 


Prodi 


W ostatnich czasach stwierdzić należy pew- 
e polepszenie się konjunktur dla rozwoju pro- 
dukcji leśnej. Popyt na drewno nasze zarówno 
w kraju, jak i zagranicą stale się zwiększa, co 
kwłaszcza przy eksporcie jest częściowo wy- 
igśtiem postępów organizacj, naszego przemy- 
łu i handlu drzewnego. W związku z tem wzra 
też powoli ceny na drewno, które przy- 
mniej co do drewna użytkowego dochodzą 
106: proc. cen przedwojennych w złocie, nie 


$wnując poziomowi wskaźnika cen innych 
duktów przemysłowych i rolnych. 
Wzrastający popyt na rynkach zagranicz- 


ach podniósł nasz eksport drzewny w przeli- 
na surowiec okrągło do 9,000.000 m. sze- 
mmych w ręku 1926 i w pierwszej połowie 
ku bieżącego doszedł do 5,840.000 m. sześc. 
Niezależnie od tego, że tak wysoki eksport 

rzekracza zdołności produkcyjne naszych la- 

w, należy jeszcze stwierdzić, że od chwili 
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Nasz bilans płatniczy jest narazie pomimo deficytu 
xłansu handlowego wciąż czynny. Główną przyczy- 
tego pocieszającego zjawiska jest stały dopływ 
tatw zagranicznych do Polski, przeznaczonych 
ażnie dla prywatnych przedsiębiorstw prze- 
towych. Ostatnie dwie dekady sierpnia wyka- 
bardzo poważny wzrost zapasu kruszcu, jako- 
dewiz zagranicznych w Banku Polskim. W dru- 
bowiem dekadzie sierpnia zwiększył się zapas 
ta | srebra o 2,640.632 zł., a w trzeciej dekadzie 
5,190.484 zł, czyli razem o 7,831.116, — do kwoty 
168.587 zł. Zapas walut i dewiz wzrósł w drugiej 
kadzie brutto o 5,533.088, a netto o 5.672.161 zł., w 
ie) zaś dekadzie brutto o 6,815.758, a netro 
tek zmniejszenia się zobowiązań walutowych, 
7891) — o 7,263,649 zł., do kwoty 236,114.568 zł. 
Portiel weksłowy instytucji emisyjnej zwiększył 
w trzeciej dekadzie sierpnia o 9,828.457 do kwo- 
y 407,887.835 zł. a pożyczki zabezpieczone zasta- 
mi wzrosły o 5, 693.460, do 28,991.626 zł. Obieg 
etów bankowych zwiększył się bardzo znacznie, 
o 62,768.730 do 793,829,660 zł. przyjęty nato- 
t do zapasu Banku stam polskich monet srebr- 
i bilonu zmniejszył się o 16 miljonów do 545.787 
Salda na rachunkach żyrowych i innych zobowią- 
iach zmniejszyły się o 33/9 do 2527 miljonów zło- 
Dług Skarbu Państwa w Banku Polskim wy- 
nadal 25 milionów złotych. 
brót na giełdzie dewiz w ostatnich dniach znowu 
zwiększył i wynosi dziennie przeciętnie 400 ty- 
y dolarów. Całe zapotrzebowanie pokrywa pra- 
wyłącznie Bank Polski. Dolary notują bez zmia- 
91, dewizy na New York 8'93. Bank Polski płaci 
dewizy 8'91, za doląry 8'99 do 8'83. W obrotach 


do 8'91 i pół, Za kabo! na New York płacą 8'95 
lo 8'95 i 1/4 Przy zamianie gotówki na kabel dopła- 


rywatnych utrzymuią się dolary w granicach 8'91 i- 


© ochrone naszy 
Rabunkową 7 wpne — Zarządzenia 
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wybuchu wojny celnej z Niemcami stosunek 
wywozu drewna obrobionego do wywozu dre- 
wna nieobrobionego kształtuje się niepomyśl- 
nie, wskutek czego obecnie aktualną jest spra- 
wa podwyższenia cła wywozowego na suro- 
wiec drzewny. 

Z ostatnich posunięć w zakresie leśnictwa 
szczególnie doniosłe znaczenie ma wydanie roz 
porządzenia Prczydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 24 czerwca b. r. o zagospodarowaniu la- 
sów, nie stanowiacych wiasnoci Państwa. Roz- 
porządzenie to, unifikujące nieiednolite w róż- 
nych częściach państwa przepisy o ochronie la- 
sów, zawiera szereg przepisów, które powinny 
przyczynić się do podniesienia gospodarki w 
lasach prywatnych. Do najważniejszych zasad 
tego rozporządzenia należy dopuszczenie zmia- 
ny uprawy leśnej na inny rodzaj użytkowania 
jedynie na podstawie zezwolenia władz, nakaz 
zalesienia gruntów leśnych pozbawionych drze 
wostanów w ciągu trzech lat, oraz nakaz zago- 
spodarowania lasów według planów urządze- 
nia gospodarstwa leśnego. Z tego ostatniego 
postanowienia wynika, że wszelki wyrąb w le- 
sie, dla którego plam nie został sporządzony, 
lub też wyrąb, nieprzewidziany w płanic, jest 
niedozwolony. 

Obecnie Ministerstwo opracowuje projekt u- 
stawy o spółkach leśnych, których celein bę- 
dzie usunięcie niedogodności technicznych i go- 
spodarczych, związanych Z zagospodarowa- 
niem lasów drobnej własności i umożliwienie 
wprowadzenia w lasach prawidłowej gospo- 
darki. 

Jednocześnie Ministerstwo przystępuje do o- 
pracowania ustawy o zagospodarowaniu lasów 
państwowych. 

Z innych prac. zwiazanych z leśmictwem, na- 
leży.wymienić projekt rozporządzenia Prezy- 
denta o prawie łowieckiem. który w naijbliż- 
szych dniach przesłany będzie kadzie Minist- 
rów do uchwalenia. 
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Sytuacja walutowa 


ca się 3 i 1/4 do 3 i pół, przy zamianie czeków na 
kabel 2 do 2 i 1/4 promille. Kurs obłiczeniowy 100 
Motych w złocie wynosi nadal 172'30, a gram czy- 
stego złota 5.9351. Za ruble, które cieszą się znowu 
nieco większym popytem, płaci się 473 i pół, co 
przy wysokim parytecie 53'10 odpowiada stosunko- 
wi 8'91 į 3/4 za 1 dolar. 

Dewizy europejskie mają naogół tendencję spo- 
kojną. Medjolan, który do niedawna utrzymywał 
się na stałym poziomie ujawnia teraz lekkie wa- 
hania. Sytuacja finansowa i walutowa Włoch jest 
na najlepszej drodze do zupełnej sanacji. Budżet 
włoski zamyka się od trzech lat stale saldem czym- 
nem. Przyczyniła się do tego poważna redukcja 
kosztów na udministrację państwową, przede- 
wszystkiem na wojsko oraz pomyślna regulacja 
długów międzysojuszniczych. Stworzona specjalnie 
kasa amertyzacyjna © kapitale zasadniczym 21 
miljarda lirów, zasila przychodani z reperacji o- 
raz nadwyżek budżetowych, reguluje obecnie dłu- 
gi zagraniczne i wycofuje znajdujące się w obie- 
gu bilety państwowe, nie obciążając zupełnie bud- 
żetu. 

Dewiza francuska ma tendencję spokojną. Zapas 
złota Banku Francuskiego wynosił w dniu 25 sier- 
pria br. razem 5,515,835 tys. fran. Obieg biletów 
bankowych wyrażał się kwotą 52,672,257 tys. a 
wkłady prywatne Banku Francuskiego 12,445,382 
tys. franków, Główne rachunki trzech innych wiel 
kich banków emisyjnych przedstawiały się dnia 
25 sierpnia br. nastepująco: Bank Angielski zapas 
złota: 151,492,223 funt. szterl, obieg banknotów 
136,429,755, wkłady publiczne 17.424.189, wkłady 
orywatne 102,737.188 funt. szterl. Federal Reserve 
*Banks: zapas złota 3.009,840 tys. dol. obieg bile- 
tów 1.670,530 tys. wkłady 2.305730 tys. dol. Bank 
Rzeszy Niemieckiej; zapas złota 1,831,235 tys. ma- 
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„HERMES“, Fleriańska L. 39 
Wpisy od 9—12 i 3—6. 
rek, zapas dewiz wysokocennych 167,989 tys., obieg: 
biletów bankowych 3,406,876 tys. marek. Biłans 
handlowy Niemiec jest w dalszym ciągu silnie w 
jemny. Przywóz niemiecki wynosił w lipou b. r. 
1,277 milj. marek a wywóz 847 milj. Deficyt bałan- 
su wynosił więc w lipcu 430 milj. marek. Saldo u- 
jemne bilansu handlowego Niemiec wyrażało się; 
za pierwszych 7 miesięcy br. kwotą 2,392 milj. ma- 
rek (przywóz 8,013, a wywóz 5,621 milj. marek). 
Czerwońce sowieckie mają na rynku wszechświa 
lowym od kilku tygodni tendencję wybitnie zniż- 
kową, co przypisać należy znacznemu pogorszeniu 
się stosunków gospodarczych Rosji Sowieckiej. 
Sfery finansowe zaniepokojone są niezwykle wy- 


sokim wzrostem emisji banknotów w trzecim 
kwartale br., przy zmniejszającem się pokryciw 
kruszcowem. Od 1 maja da 1 pea. br. całkowity, 


obieg pieniężny wzrósł o 121 milj. rubli, tymcza- 
sem pokrycie kruszoowe wynosiło na 1 maja 
273,4 a na 1 lipca 273,6 milj. rubli, czyli pozosta- 
wało prawie bez zmian. W związku z tem stosa- 
nek procentowy pokrycia do emisji „Gosbanku* 
spadł w ciągu miesiąca maja i czerwca z 34,1 do 
31,1 proc. 


Produkcja światowa ważniejszych Surowców 


Tustytut do badania konjunktur gospodarczych 
w Ameryce przeprowadzał statystykę zmian, jakie 
zaszły w produkcji i cenie najważniejszych surow- 
ców, począwszy od r. 1918-g0o. Badaria powyższe 
objeły; węgiel, naltę, żelizo, miedź, ołów, cynk, a- 
luminjum, kauczuk, wełnę, bawełnę, oraz 6 arty- 
kułów spożywczych, jako to: żyto, pszenicę, owies, 
jęczmień, ryż i kartoille. 

W wyniku tych badań okazało się, że ilość pro- 
dukcji światowej zmniejszyła się tylko o 3 do 4%, 
ceny nałemiasl spadły o 15 proc 

W porównaniu z r. 1913-ym wartość produkcji 
artykułów spożywczych zmniejszyła się o 25 proc., 
natomiast surowców przemysłowych wzrosła o 3 
proc 

Produkcja żyta jest o 21 proc. niższa od średniej 
produkcji lat 1904 — 193. Produkcja kartofli osią- 
gnęła cyfrę przedwojenną, ale wartość ich docho- 
dzi zaledwie do 3/4 wartości z r. 1913-go. 

Udział Ameryki w produkcji światowej wzrósł 
znacznie, natomiast Euroby zmniejszył się. W r. 
1913-ym udział tej ostatniej wynosił 50 proc., świa-, 
towej produkcji, pierwszej zaś 37 proc. Dziś Ame- 
ryka dostarcza 45 proc., a Europa 41 proc. 
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POKRYWAMY ZALEDWIE POŁOWĘ ZAPO- 
"TRZEBOWANIA DRZEWA NA EKSPORT. We- 
aług sprawozdań organizacyj handl »wych eksport 
materjałów drzewnych zagranieę jest bardzo utru- 
dniony z powodu braku wagonów, odpowiednich 
dła przewozu drzewa. W rezultacie w ostatnich 
miesiącach zaledwie połowa zapotrzebowania eks- 
portu. drzewnego mogła być pokryta: Zapotrzebo- 
wania zaś eksporierów są dość znaczne, w szcze-' 
gólności Niemcy, licząc się z dalszym trwariem, 
wojny celnej zakupują dużo drzewa okrągłego, co 
między inneni było powodem zwyżki cen gatunku; 
tego. Z tego samegc powodu znacznie zmalaży za-, 
pasy drzewa tego w tariakach krajowych, nie po" 
łożonych w lasach lub w ich pobliżu, 

NOWA LINJA POWIETRZNA CYWILNEJ ŻE-| 
GLUGI LOTNICZEJ. W związku z zawarciem, 
konwencji lotniczej między Polską i Rumunją ma; 
zostać otwarta cywilna komunikacja lotnicza na 
linji Lwów—Czerniowce, Dalej, wewnątrz już Ru~ 
munji linja ta otrzymałaby przedłużenie aż do Bu-; 
karesztu. Według przypuszczalnych obliczeń komu-| 
nikacja otwarta zosianie mniej więcej Za miesiąc| 

BOGACTWO WĘGLOWE ROSJI. Według obli-| 
'zen specjalnego czasopisma „Internationale Berg-| 
wirtschaft* posiada Rosja pokłady węglowe, któ-! 
rych ogólna ilość dochodzi do 250 miljardów ton., 
Około 70 miljardów ton znajduje się na obszarze! 
Rosji europejskiej, pozostała ilość na Syberji. Jak-. 
że nikłą jest w porównaniu z cyframi powy$sze- 
mi ilość wegla, wydobywanego w Rosji: w r. 18925: 
wynosiła ona 24,580,000 ton, gdy w r. 1913 docho- 
dziła do 27,200.000 ton. 
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Proces przeciwko iż Żydom w Keustauży nopolu. 


Konstantynopol. (ZAT.). W tych dniach ma się ; 
iu odbyć rozprawa saudowa przeciwko 10 ŻyGom: | 
którzy, jak już donosilism;. zostali zaaresztowani | 
podczas zamieszek, wynikiych w czasie pogrzebu 
zamordowanej kobiety żydowskiej Elzy Niego. A- 
resztowani Żydzi wypuszczeni zostali na wolnosc j 
z więzienia za kaucją. Akt oskarżenia grozi im 
bardzo surowcini sankcjami. Są oni oskarżeni o 
znieważenie „tureckości*, co pouług ustawodaw- 
stwa tureckiego traktowane jest równoznacznie 
ze zdradą stanu. Zgodnie z prawem tureckiem pro- 
kurator zwrócił się do Zgromadzenia Naro:łowego 
w Angorze o udzielenie mu pełnomocnictw do po- 


Ford pokutuje wciąż za swoje grzechy 


Słuszne żądanie p. Schwimmer 


NewJork. (ŻAT.). Peni Rosika Schwimmer wy- 
slosowała list otwarty do Henryka Forda, w któ- 
rym domaga się satysłakcji za jej zniesławienie 
dokonane droga zrzuceniu na nią winy z powodu 
niepowodzenia dokonanej podczas wojny ekspedy- 
cji na „Okręcie Pokoju”. Pani Schwimmer twier- 
dzi, że wina z powodu fiaska ówczesnej ekspedy- 
cji pokojowej ciąży całkowicie na najbliższych 
wspólpracownikach Forua. Pani Schwimmer n- 
skarża się na pogorszenie jej stanu zdrowia, które 
nastąpiło skutkiem rzucania na nią oskarżeń, że 
ona się przyczyniła do hecy antysemickiej, rozpę- 
tanej przez Forda. 

Pani Schwimmer jest wybitną czialaczką femini- | 
slyczną oraz pacyfistką. W r. 1915 przybyła ona do 
St. Zjednoczonych i wespół z panią Adams, przy- 
wódczynią ruchu feminislyczuego w Ameryce. sta- | 
yala się wpłynąć na prezydenta Wilsona, aby on | 
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Arabowie zatrudniają robotników | 
e bd © 
żydowskich w Palestynie 
Jerozolima. „ZATO Oslalnio daje się zauważyć | 
znaczne zwiększenie liczby robotników żydowskich | 
zutrusinionych przez Arabów. Wzrost ten przybrał 
większe rozmiary szczególnie po ostłatniem tize- | 


siema ziemi w Halesitviie, kiei ` 4 Sa 


że gmachy sbudówane przez vohotuików żydów 
skich są trwalsze i bardziej wytrzymałe. Wielu ! 


arabskich przedsiebiorców budowlanych zwróciło | 
się do biur posredniciwa pracy przy Żydowskiej ! 
Federacji Robolniczej o dostarczenie robotników. 
przytem Arabowie proponują niemnńiejsze płace, 
niż przedsiębiorcy żydowscy. 


fra nybut yna opodal Mit | 
płaczu 


Z Jerozolimy donoszą: Wybuch dynamitu 
około „Kotel Hamaarawi* był tak silny, że 
słychać go było w całem mieście. Arabscy 
właściciele zburzonego domu przystąpili za- 
raz nazajutrz do jego odbudowy. O przyczy- 
nie wybuchu krążą w Jerozolimie najrozma- 
itsze pogłoski. Jedni twierdzą, że wybuch był 
wynikiem sporu między Arabami, zamieszku- 
jacymi okolicę Muru płaczu. Podobno trzej 
aresztowani Arabowie przyznali się do czynu. 
Pozatem rozeszła się pogłoska, że eksplozja 
miała na celu zburzenie Muru płaczu, albo- 
wiem w domu, przeciwko któremu rzekomy 
zamach był wymierzony, nie było w czasie 
zamachu nikogo z domowników. Dotąd nie- 
stwierdzono właściwej przyczyny wybuchu. 
„Dawar“ wyraża mniemanie, że wybuch był 
wynikiem aktu zemsty ze strony sprzeczają- 
cych się Arabów. 


Ie emigrantów przybyło do Ameryki w D. r. 


New Jork ŻAT. W ciągu ubiegłego roku 
imigracyjnego, który zakończony został z dn. 
30 lipca br. przybyło do St, Zjednoczonych 
588.004 imigrantów. W ciągu tego samego cza 
su wyemigrowało ze Stanów Zjednoczonych 
258.508 osób. Znaczna część imigrantów przy- 
była z Kanady, z kolei następują: Meksyk, 
Niemcy, Irlandja. Anglja, Włochy, Polska, | 
Szwecja, Norwegja i Francja. W ciągu oma- 
wianego okresu wysłano przymusowo z po- 
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rządu tureckiego. 
pierania iak poważnego oskarżenia. Proces 
beuzie mial niezwykle doniosie znaczenie nie!yiko 
z powodu: nielbezj srożićcgu oskusżo- 
uym Żyuom. lecz Może wpłynąć na znaczne pog3r- 
szenie stosunków Żżydowsko- tureckich. 
już obecnie Żydzi tureccy odczuwają pogorsze- 
nie się ich syluacji. Dotychczas jedynie Grecy o- 
raz Armeńczycy zmuszeni byli ubiegać się o spe- 
cjalne zezwolenie celem wyjazdu do Turcji Srod- 
kowej. Żydzi zaś nie byli krępowani żadnymi prze- 
pisami. Obecnie ograniczenie dotyczące wolności 
wyjazdu do Tureji Środkowej rozciągnięto rów- 
nież na Żydów. 


itezeństwa 


wziął na sievie inicjatywę zwołania konferencji 
państw neutralnych oraz podjął się medjalorstwa 
wiem jaknajszybszego zawarcia pokoju  Prezy- 
denl Wilson io propozycyj tyeh ię nie przychylił. 
Następnie p. Scuwimmer wraz z redaktorem Hcr- 
'esnelm uczestniczyła w ekspedycji 
Forda na „Okręcie Pokoju“, gdzie reprezentowali 
oni naradowość żydowska Później jak wiadomo, 
Ford rozpoczal nagonkę anty- żydowska i iwier- 
dził przytein, że dwaj Żydzi, którzy uczesiniczyli w 
jego ckspedycji pokojowej wyjawili mu faktycz 
ną rolę żydostwa w polityce światowej i stwier- 
dzili wine Żydów w wybuchu oraz kontynuowaniu 
wielkiej wojny. 
Wzgłędem redaktora Hermana Bernsteina Ford 
odwoluł. już swe bezpodstawne osliarżenia, teraz 
wypadnie mu uczynić to samo w siosuiku do gani 
Rosik: Schwimmer 


wrołem 11.692 imigrantów, co slanowi o 7 
proc. więcej niż w poprzednim roku imigra- 
cyjnym . 
REM | zz 

CZLORKIEJ MIĘDZYNARODOWEGO 
TRYBUNALU W HADZE Z RAMIENIA AMERY- 
KI Vrezydeni Coolidge zamianowauł sędzetun w 
nowajo:sknr sasłzie apeciacyjnyn. Benjamina Ua- 
rozy unierekańskim czlonkiem Trvbunału Między- 
narodoweąo w Hadze. Foprzednikiem Carozy na 
tym urzędzie bvł również Żyd, niedawno zmarły 
(Oskar Slrauss. Caroza liczy 57 lal i urodzony jest 
w Nowym Jorku, Jest on czlonkiem zarządu spa- 
niolsko- portugalskiej synagogi. 


POLCZESIE KAMIENIA WĘGIELNEGO POD 
GIMNAZJUM MEBRAJSKIE W JEROZOLIMIE. 
Donesiliśmy niedawno, że w Jerozolimie położono 

amień węgielny pod budowę gimnazjum nebraj- 
skiego. W akcie złożonym we fundamentach budo- 
wy wspomniane jest nazwisko Salamona Schille- 
ra i Gerszona Zippera, którzy zebrali znaczne fun- 
dusze dla wybudowy gimnazjum. Schiller był 
pierwszym dyrektorem tego gimnazjum. Gimna- 
zjum zostanie oddane do użytku już w przyszłym 
roku szkolnym. 


SPÓR MIĘDZY GMINĄ SEFARDYJSKĄ A A- 
SZRENAZYJSKĄ W JEROZOLIMIE. Żydówka 
sefardyjska w Hong- Kong, p. Belilius zapisała w 
swym testamencie 90,000 funtów na rzecz najwięk- 
szej żydowskiej kongregacji w Jerozolimie i usta- 
nowiła przytem rząd palestyński wykonawcą tego 
zapisu. W związku z tem, dwie największe gminy 
żydowskie w Jerozolimie, sefardyjska i aszkena- 
zyjska, toczą spór o zdobycie tego zapisu. Legat 
ten ma pozostać nicearuszony, a gmina żydow- 
ska, której legat zostanie przyznany, ma korzy- 
stać z corocznych odsetek. 


WYBIINA DZIALACZKA ŻYDOWSKA w Au- 
strji i Jugosławii pani F. Lang przybyła do St. 
Zjednoczonych, gdzie będzie prowadziła wśród ko- 
biet akcję na rzecz Keren Kajemeth. 

O ZJEDNOCZENIE WsRÓD ARABÓW. Uczony 
egipski Achmed Zakaj Pasza, który próbował już 
pogodzić zwajczające się stronnictwa arabskie w 
Palestynie. ogłosił obecnie odezwę do Arabów 
palestyńskich. wzywającą do zjednoczenia. Podo- 
bno Achmed Pasza ma wkrótce przybyć do Pale- 
styny celem doprowadzenia do kompromisu mię- 
dzy sironnietyami arabskimi. 
|| MAADELDA WROJOZ AC e + © O R AAA R ~ 


azpowszechniąjcie „Iowy Dziennik” 
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Str. Yo | 

La ny * 4 ini a i 

Program stacyj radjoionicznych | 

Niedzieła, 11 wrzesnia | 

wvzków 8 m) lo lin Ś0I8U 4 otz>m, Ao e 
z restaur. „Kawitlon”. 17--1850 iruusiu, Z WAGEZE 


Wy. IS GU 19 Siozimutosci. 16 1050 Udezył pr. „BG 
tanie o Twardowskim w literalurze e wyg W. 
ke U Jio koiaunikut sportowy t inne, 
i3 Srahmsie wygi | 
ii: iss UJ Kkoneori poswięttny 1wórczQści 
Jana Brahmsa. Wykonawcy: pp. Wiadystawa Mar 
kliewiczówiuu ori), Marja Daum - Rogalińsk; 
(spiew), Dr ilenryk Apte (skrz.), Walery Dec (wi 
lonczela), p. Olga Mariusiewiczówna  (fort.) 
piogramie m. in. pieśni, 22 Transin, z Warszawy. 
4230 Transm. koncertu z restaur „Pavillons 
Warszawa (1111 m) 17—1736 Audycja dla dzieci 
1735 Roncert (wyj. z oper). 20730 Koncert Wieczor- 
ny (Ścelhoveu, hopin i in.) 22—2230 Transm. 
Z Zukolczenia duushiego raidu samochodowego. | 
2250 Komunikaty. 3 


ULIC KICI, 


00M FZUME CZW! pn 


ci. 1950-2015 Ouczyt pt. „Możliwość życia ua n= 
nych planetach“. 2930—22 Koncert instrumen. wo | 
kalny. 2030 Muzyka taneczna. | 
Wiedeń (517.2 m) 11 i 16 Koncerty. 18 Wieczór | 
sonat, 20 „Die Lohalbahn* komedja L. Thoma, | 
berlin (153.3 m) 1130 i 17 Koncerty. 20 Proble: 
my szluki ieatralnej. 20:80 Rozmaitości muzyczne, 
2250 Muzyka taneczna. ] 
Hamburg (394.7 m) 20 
Webera. 
Lipsk (305.8 m) Wieczór opery włoskiej, À 
Langenberg (408.8 m) 1830 Koncert wokalay 
choru. 1930 „Łataiący Holender“ overa R. Wa- 
gnera. l 


„Wolny strzelec“ opera 


x * s sä o wm 
Maski gazowe dia wuikanów 


Z pism amerykańskich dowiadujemy się, że maski: 
gazowe, używanc dotychczas przez ludzi w czasie 
wojny, podczas eksplozji, lub pożaru, będą obecnie 
stosowane również do... wulkanów. Okazuie się bo= | 
wiem, że rząd republiki Nicaragua postanowił umie= 
ścić olbrzymią maskę nad kraterem wulkanu Mage 
saya, by w ten sposób zapobiec przedostawaniu się 
do powietrza trujacych gazów. Projekt ten znajd 
się już w stadjum realizacji, a budowy około umi 
szczenia nad kraterem maski prowadzi pewne przed 
siębiorstwo niemieckie. Nad kraterem wulkanu u z 
szczona zostanie potężna maska z muru. Gazy trująs 
ce prowadzone będą do specjalnego zbiornika, here 
mietycznie zamkniętego, gdzie zapomocą odpowied= 
nich procesów chemicznych będą niszczone. ś 
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SKUTKI MODY l 


Mały Stas, znalazłszy się z matką na wsi w od- | 
wiedzinach u ciotki, która nosiła jeszcze długą sū- 
krię, zapytuje; 

— Mamo, czy ciocia nie ma wcaie nógł 


ZAZDROŚCI, ALE... 


— Dawno się ożeniłeś? 

—Rok temu. 

— A bywasz czasem zazdrosny? 
— Stale. | 
— Jakto? | 
— Wciąż zazdroszczę kawalerom. 


Larejesttow. przez Kuratorium Okręgu Szkolnego Krakowskie" IE 
reskryptem L. 3288/27 z duia 6 VIII. 1927 roku, 
zatwierdzonym przez Ministerstwo W. R. i O. P. | 


KURSY MATURYCZNEIDOKSZTAŁCAJĄCE | 


„WIEDZA” 


Kraków, Studencka 14, I. pietro 


przyjmują wpisy na nowy rok szkelny 1927/28. 
Kursy obejmują: | 
1) Kurs maturyczny: półroczny, do matury w 
f lutym 1928 r. oraz 1-roczny i 2-ietni wszystkich 
typów gimn. 
2) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 
4-ch klas. 
3) Kurs seminarjum zauczyciali | 
4) Analogiczne kursy pisemne wszystkich typów $ 
zostały zreorganizowane, a uczestnicy kursów | 
tych otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego: 
É materjału naukowego, t. i. skryptów wskazówek 
i programów, tematy 2 5 ciu głównych przedmio: | 
tów do opracowania. - „SA 
J Na Kursach „Wied za“ udzielają nanki tylko 
najwybitniejsze siły fachowe krakowskich zakłae | 
dów średnich od 5—6 godzin dziennie. | 
Wszelkie ootrzebne podręczniki do dyspoz uj | 
Í uczniów (nic). — Dła wojskowych i urzęd 
państw. opust 25 proc. = x 
Wszelkich informacji udziela aię bezpłatułe. i 
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6. B. Shaw, mimo swych przeszło 70 lat (au- 
€ „Człowieka i nadczłowieka“ urodził się 26 
ca 1856, w Dublinie, w Irlandji), jest właści- 
ie wciąż jeszcze nawskróś młodzieńczym i 
hliiwością zadziwiającym bojownikiein. Bo- 
wnikiem, gdyż jest on tylko sceptykiein z po- 
u, W istocie zaś rzeczy w niejednem rycerz 
dziełny i pełen fantazji i animuszu — Don Ki- 
szot. 
_ Myśliciel i rozmowny narrator, „poza fraze- 
| sem" stojący, bezwzględny wróg hipokryzji, z 
taiłosiernym uporem zrywa maskę obłudy i 
mstwa wszędzie, gdziekolwiek ono się gnie- 
Zi. Nibyto chłodny analityk i rezoner, nie u- 
jący jednolitości ani stałości charakteru em- 
psychołogii, niejednokrotnie pomaga jed- 
rehabilitować się i dźwigać wszelkiej nie- 
ej, cichej i nieśmialej wielkości. „S0- 
sta na ustroniu', zdradzający iednak nic- 
` najarystokratycznicjsze i najbardzicj kon 
watywne skłonności, nicjedno IĮľbsenowi 
NM w swoim czasie był jego propagatorem w 
HS) i Nietzschemu zawdzięczający nowa- 
& ale i surowy purysta, asceta i orędownik 
epu zarazem, nierzadko i — moralista. 
Fek, takim jest G. B. Shaw. Kontrasty te i po- 
ome sprzeczności zawsze towarzyszyły dzia- 
ości i kołejom życia „fabiańsko* socjaiizu- 
go Metuzalema i niedawnego laureata No- 
Życia jego i działalności, która rozpoczęła 
le od krytyki teatralnej i muzycznej, wogóle 
Lied dziennikarstwa, nigdy nie opuszczał swoi- 
y, jakiś „shawowski* humor, nigdy nie opusz- 
py maisternie ironiczne dowcipy, umiejące w 
dpowiedziej chwili wysuwać co najostrzejsze 
. Shaw jest bowiem doskonałym niemal 
oduiktem, ale i mistrzowskiem uosobieniem 
Bij epoki, ruchliwej pod względem intelektu- 
tysi aż do samoironii, epoki niezdolniej do zde 
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przekonaniem © 
wszeclirze- 
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życiu, nadgryzionej 
ẹdności (a może i marności?) 
„ a przecież walczącej o nową wiarę 


Czyż nie takiemi właśnie są wszystkie dra- 
dzieła, podzielone przez autora w do 
ym autokrytycyźrmiie na: niepocieszne, U- 
sztuki dla purytanów i komedie wiary? 
są one również wszystkiem tem pospołu. 
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Niedawno wyszła w Niemczech książka, bę- 
ca zbiorem wszystkiego co mówili i pisali 
e Heinem współcześni mu ludzie, Książka ta 
awiera około 50 opisów zewnętrznego wyglą- 
u wielkiego poctv, jego poglądów i myśli, spo 
bu życia itd. Jeśli chodzi o jego charakter, 
oże a poniekąd i musi istnieć wielka różni- 
a zdań między poszczególnymi ludżmi, vpi- 
ującymi Heinego; atoli powinna panować je- 
mość przynajmniej, jeśli chodzi o jego zew- 
trzny wygląd. Jedenz krytyków zadał sobie 
ad zacytowania szeregu wyimków z wyżej 
zytoczonego dzieła, odnoszących się wylącz 
do wyglądu twarzy Heinego. 
Jedna ze współczesnych Heinemu osób pisze 
d rokiem 1819 o Heinem: „Ma szlachetną 
'z, jasną cerę, jasne włosy, maly wąsik i 
żowy kolor twarzy". 
| Pod tymsamym rokiem pisze inny: „Ma ru 
e włosy i wyglad Żyda. 
W roku 1822 pisze znowuż ktoś inny: „Nie- 
la w jego twarzy nic żydowskiego“. 
W roku 1828 pisze jakiś towarzysz Heine- 


dowamnego czynu, ale marzącej o sile i o no- ! 
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| powodu wystawienia „Człowieka i nadczłowieka“ w teatrze krakowskim 


Kilkunastoma sweini sztukami, czy będzie to 
debiut „Noc biedaków”, czy sarkastyczną poin- 
tą kłujący „Czarci uczeń”, !ub dramatyczne 
„kroniki“ o ciągle rosnącej gradacii w ..Ceza- 
rze i Kleopatrze“ i w „Sw. Joanaie*, czy będzie 
to rozkoszna ..Candida*. — dźwienął Shaw w 


! zaniedbaniu od czasów Szekspira będący dra- 


mat angielski. znowu na wysoki poziom, wszyst 
kich zaś oczarował ten pełen humoru i ironji o- 
rędownik i sceptyk żonglersko-zręczną niezwy 
kłością pomysłów, ujarzmiającą pasją nagiej 
prawdy, swoistą oryginalnością, różnorodno- 
Ścią tonu i aż do paradoksalności wysubtelnio- 
ną „elastycznością. 

Wszystkie te cechy wiełkiego talentu Shawa, 
stawianego przez niektórych tuż obok Moliera 
i Cervantesa, znaidujemy przedewszystkiem w 
„Człowieku i nadcziowieku”. Sztuka ta, wprost 
przelewająca si ię begactwem myśli. odzwiercie- 
dla w sobie całą niemal ideologię Shawa, opar 
tą to na antyromantycznei koncepcii, to na psy 
chofizycznej doktrynie. Prócz przewodniego mo 
tywu walki płci, reprszentcewanei tu przez po- 
radprzeciętne jeduostk, wprowadza Shaw w 
„Człowieku i nadczłowieku* szereg motywów 
ubocznych, przedewszystkiem zaś surową kry- 
tykę niektórych momentów obecnego społecz 


nego ładu. Nawiązując w  niejeduem do 
niecizsehcańskicgo nadcziowicka, wprowadza 
jednak Shaw bohatera swego na arenę walki 


indywidualizmu nietylko już z konwenansami 
cywilizacji, ale przedewszystkient z pocznciem 
socjalnej solidarności. Jest to walka nadcziowie 
ka z człowiekiem, dosiojioŚci geniuszu z poczu 
ciem postulatów społecznej sprawiedliwości. 

I tu, w „Człowieku i nadcziowieku*, dosłu- 
chać możemy się owego dyskretnego, wstydli- 
wego liryzinu, który miino pozornej oschłości, 
dumy i mimo wyzywaiącego „nieubłagania* 
przenika całą twórczość „szatańsko* dowcipne 
go i przekornie buńczuczinego pisarza. 

Bo też często zupełnie źle pojinuie się twór- 
czość Shawa, jeśli chce się w niej dopatrywać 
jedynie tylko groteskowej paradoksalności, lub 
jeśli odwraca się od niej — z trwogą. Ci, którzy 
to czynią, nie wyczuwają w twórczości Shawa 
miłości człowieka i jego doli-niedoli. 

Leon Templer. 


Gdzie leży prawda? 


Przyjaciele Heinego o Heinem 


go: „Piękne oczy Heinego błyszczą, a twarz. 
wyrażającą siłę, promienieje radością i roz- 
koszą. Dumna jego głowa pokryta jest rudym 
włosem. 

W roku 1824 pisze pewien autor: „Z wyglą- 
du przypomina karła, a jego blada twarz wy- 
rażą nudę“. 

Tak wymienia ów krytyk szereg opisów 
współczesnych świadków. Jeden powiada, że 
miał jasne włosy, drugi mówi o czarnych wło 
sach, jeden twierdzi, że był wysoki, a drugi, 
że był bardzo niski. Zdaniem jednych, miał 
wyraz twarzy szlachetny, zdaniem drugich — 
powszedni i zły. Jeden powiada, że oczy miał 
germańskie, a nos grecki. a drugi oświadcza,, 
że miał typowo żydowski nos i wschodnie 
oczy. Niektórzy twierdzą, że był silnej budo- 
wy ciała i był podobny raczej do ailety, niż 
do poety, a inni powiadają, że był bardzo sła- 
bowity. 

Krytyk ów kończy: „Ze wszystkich sprzecz 
nrch ze sobą słów współczesnych świadków 
odczuwa się zazdrość i nienawiść, miłość 1 


G. B. SHAW 


Ziote paradoksy i reguły 
Złotą regułą jest, że niema złotych reguł. 
k o * * 
Przyzwoitość jest sprzysiężeniem 
zwoltości z dyskrecją. 
5 * x 
Mózg durnia zamienia filozofję w głupotę, 
naukę w zabobon, a sztukę w pedanterję. Na- 
zywa się to uniwersyteckiem wykształceniem: 
0. e 


nieprzy- 


Jeśli człowiek chce zamordować tygrysa, to 
nazywamy to sportem; jeśli tygrys chce za- 
bić człowieka, to zowie się to okrucieństwem. 

ko k*k k 


Najnicznośniejszą mękę wywołuje przedłu+ 
żenie największej rozkoszy. 
ko * w 


Nie wyrządzaj nikomu innemu, co chcesz, 
aby tobie czyniono: upodobania są różne, 
x 3k * 


Życie czyni wszysikich ludzi równymi, 
smierć dopiero wywyższa najznaczniejszych. 
x k x 


Rozumny człowiek przystosowuje się do 
świata; nierozsądny upiera się przy usiłowa=« 
niu przyslosowania świata do siebie. Toteż 
wszelki postęp zawisł od ludzi nierozsądnych., 

x k k 

Wielkość 

luczkich. 


jest tylko jedną z sensacyj ma` 


+ = = 


Wiek XIX był epoką wiary w sztuki pięo 
przed nami. 
(Wybrał i przełożył Te.) 


kne; rezultaty leżą 


przyjażń, a każde poszczególne uczucie każe 
człowiekowi patrzeć na poelę innemi oczyma. 

Atoli gdzie jest prawda, kto widział Heine- 
go takim, jakim był w rzeczywistości? I je- 
szcze jedno pytanie do badaczy i wybitnych 
uczonych: Jak można nadawać historyczne 
znaczenie słowom ludzi nam współczesnych 
o wielkim człowieku w przeszłości, skoro je- 
mu współcześni nie mogą dojść sami do zgo- 
dy, czy dany wielki człowiek był blondynem 
czy brunetem“. 

Jeśli w sprawach, dotyczących cech zewnę- 
trznych trudno wydać na podstawie świadec- 
twa współczesnych osób jednolity sąd — to: 
cóż dopiero mówić o charakterze, poglądach 
i myśli?... 


ja vj 


Nowe dzieło o sjonizżmie 


Dr M. N. Gelber: Vorgeschichte des Zionis- 

mus, Judenstaatsprojekte, 1696—1845. Wy- 

dawnictwo Phaidon, Wiedeń. Wydane z ini- 

cjatywy Egzekutywy Organizacji Sjonistycz-: 
nej w Londynie 1927, 


Książka powyższa znanego histroyka żydow. 
skiego Dra N. M. Gelbera jest pierwszą częściąj 
zamierzonego kilkotomowego dzieła historycz-. 
nego, obejmującego dzieje sjonizmu aż do 
czasów współczesnych. Na podstawie długo- 
letnich studjów i badań w różnych europej- 
skich archiwach ujawnił Dr Gelber wiele ma- 
terjałów do wstępnej historji sjonizmu, oświe 
tiając przez to historyczne podstawy ruchu 
sjonistycznego. Książka Dra Gelbera zawiera 
mnóstwo nieznanych i niezmiernie interesu- 
jacych szczegółów, odnoszących się do po- 
czątków ruchu sjonistycznego. Wzbudzi ona 
niewątpliwie wielkie zainteresowanie wśród 
społeczeństwa żydowskiego. 

W najbliższym czasie zamieścimy  obszer- 
ne omówienie dzieła Dra M, N. Gelbera. 


Nr. 242 


i k n 
Swiatone zjednoczenie przyjaciół kalluty 
hebrajskiej 

Bazylea. (ŻAT.; Odbyło się tu zebranie przyja- 
ciół kultury hebrajskiej w klórem uczestniczyło 
wiełu delegatów ua kougres sjenisiyczny. (Danosi- 
liśmy już o tem zebraniu w jednej z korespenden 
cyj kongresowych. — Red.) Na zebraniu lem prze- 
wodniczył p. Hilel ZłatoJoiski, który w dłuższem 
przemówieniu zobrazował obecną syluację języka 
hebrajskiego, rolę szkoiniciwa hebrajskiego oraz 
sytuację literatów hebrajskich w różnych krajach. 
IE. Bystrycki oraz pani Persic z Palestyny w prze- 
mówieniu swem podkreślili konieczność zwołania 
do Palestyny światowego kongresu przyjaciół kul- 
kury hebrajskiej, celem ulworzenia specjalnej or- 
ganizacji światowej dla poparcia języka oraz kel- 
fury hebrajskiej. W ożywionej dyskusji, która się 
pozwinęła dokoła poruszonych zagadnicń wzięli u- 
dział: proi, Chajes, Ben- Awi, Dawid Jeleń, Leo 
Moizkin i wielu innych. 

—— >> 


<ronika literacka 


Z OKAZJI STULECIA UKAZANIA SIĘ PIERW 
BZEGO PISMA SOCJALISTYCZNEGO w języku 
hebrajskim „Emei“, wydawanego przez A. Lieber- 
manna wyjdzie wkrótce w Palestynie pierwsza 
książka ze serji „O socjalizmie hebrajskim“. Książ- 
ka ta będzie zawierać rękopis Liebermanna o dzie 
jech utopij. Przygotowuje ją do druku znany sjo- 
mista i uczony dr. Michał Berkowicz z Bielska, 
pracujący od wielu lat nad zebraniem materjałów, 
odnoszących się de wydawnictwa „Emet“. Dr. Ber- 
kowicz jest naszym współpracownikiem; część pra 
cy o Liebermannie zamieścimy niebawem w .No- 
wym Dzienniku". 

JESZCZE © ENCYKLOPEDJI PISARZY HE- 
BRAJSKICH. Komiiet, powołany do wydania en- 
cyklopedji pisarzy hebrajskich, zapoczątkowanej 
przez zmarłego nicdawno autora Z. Fischmzara 
wydał odezwę do hebraistów, wzywającą do umo- 
żliwienia wydania dzieła Fischmana. Adres komi- 
tetu Tel Awiw P. O. B. 238. 

TLGMACZENIE HEBRAJSKIE DZIEŁ PESTA- 
LOZZIEGO. P. Jaari członek zarządu  Bibijoteki 


Narodowej w Jerozolimie, (dawniej zamieszkały i 


w Tarnowie), z którym niedawno zamieściłiśmy 
wywiad w sprawach Bibljoteki, wydał obecnie 
dzieło Henryka Pestalozziego „Jak Gertruda uczy 
swoje dzieci?* w języku hebrajskim Książkę zao- 
patrzył dr. Hugo Bergmann wstępem o Pesła!oz- 
zim, jego życiu i naukach. 

JI TOM LEKSYKONU LITERATURY ŻYDOW- 
SKIEJ Właśnie ukazał się II. tom leksykonu bio- 
grafij żydowskich pisarzy, dziennikarzy i uczo- 
nych. Leksykon redaguje, jak wiadomo, Zalinen 
Reisen. 

ODPOWIEDŹ J. TURKOWA. W jednym z osta- 
tnich zeszytów „Literarisze Bleter*" czytamy list 
byłego kierownika teatru żydowskiego w Krako- 
wie w sprawie repfrtuaru ubiegłego roku i działal- 
ności artystycznej reżysera Jest to odpowiedź na 
sprawozdanie o żydowskim teatrze w Krakowie, 
ogłoszone przez Sz. Freunda na łamach kwartal- 
nika „Jidisz Teater“, o czem pisaliśmy ub. tygo- 
dnia. 

LITERATURA NIEMIECKA OD CZASU NATU- 
RALIZMU Aż PO DZIEŃ DZISIEJSZY. Pod tym 
tytułem ukazała się obecnie w nowem, uzupełnio- 
nem wydaniu książka Wolfganga Stammiera. (Na- 
kład F. Hirta w Wrocławiu.). 

NOWA POWIEŚĆ WELLSA. Nakładem B Tau- 
chnitz w Lipsku ukazać ma się wkrótce nowa po- 
wieść H. G. Wellsa pt. „Meanwhile the picture of 
a Lady“. 

ISTNIEJĄ I DZIŚ „REKORDOWE“ SZTUKI. 
Sztuka F. Molnara „Spiel am Schloss“ wystawio- 
ra została onegdaj w berlińskim teatrze ..Tribune" 
po raz setny. W Paryżu wystawiono onegdaj po 
raz 700-ny popularra operę Charpentiera „Louise“. 
U Reinhardta we Wiedniu zagrano po raz 25 sztu- 
kę Franciszka Langera „Peryferje”. 

NOWE TOMY KRYTYCZNE PAWŁA SOU- 
DAY'A. Znany frarcuski krytyk literacki, Paweł 
Souday przygotowuje obecnie do druku trzytomo- 
we dzieło krytyczne, które zajme się twórczością 
niektórych z najwybitniejszych pisarzy francu- 
skich ostatniej doby, jako to Marceła Prousta, An- 
drzeja Gide'a i Pawła Valery'ego. Ponadto przy- 
gotowuje Souday studjum o egoiźmie i książkę pt. 
„Dlaczego jestem racjonalistą?: 

JERZEGO DUHAMELA „PODRóż DO MO- 
SKWY:*, rzecz drukowana niedawno w francuskim 
tygodniku „Nouvelles Literaires", ukaże się wkrót- 
ce w niemieckim przekladzie we zasopiśmie „Nene 
Rundschau“ Publikacja wywołała ziozumiałe za- 
ciekawienie ze względu na osobę autora i temat , 
wrażeń. 
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EZECHIEL SAN. 


Bezrobotny 


Tu pęcznieje fundament z betonu, 
Yam buduje się nową siec dög 
Tu już sciany z kamieni wzniesiono, 
A tam giazy rozbija się w Szutr: 
tylko ja jestem bezrobciny. 


Tu taczkami zwozi się gruz, 
Cementowy uprząta się dach, 
Tam ładuje się cegły na wóz, 
Z cegieł nowy tnuruje się gmach: 
a moje ręce są hezczynna 


Usypałi kopce z cementu 

Skałę w drobne kamyczki roznieśli — 
Pracują chłopcy, dziewczęta, 

Pracują ślusarze i cieśle: 


a ja przechodzę, patrzę, idę dalej. 


Tam huczy w fabryce motor, 
Elektryczny obraca się Kierat, 
Tam ogień, stal i robota — 
Hej, tam żyć i tam umierać: 
ityiko ja nie żyję, ani nie umieram. 
Przełożył z tebrajskiego Szymon Woli. 
|) zk Fa aa a aan 0 - -e — | 


DYPLOMOWANY POETA. W Paryżu rozsyła o- 
siatnio jeden z poetów ulotki i prospekty nasiepu- 
„ącej treści: „Albert Bobert M... dyplomowany poe- 
ta (29 lat praktyki) wykonuje wszelkie utwory na 
wesela, chrzciny, zebrania, uroczyslości, itd. Do- 
Starcza w ciągu jednego tygodnia. Taryfa cen: so- 
net 25, ballada 40, rondeau 25. Wtzystkie ulwory 
pod gwarancja doląd niedrukowane i warlościo- 
we“, 

ZGON ZNAKOMITEGO KARYKATURZYSTY. 
Zrany francuski karykaturzysła, Jean Grand Car- 
teret zmarł 
lat. Świetne 
„Niemcy i Francjz“. 
zwlaszcza 


200) 


niedawrio w Paryżu, 
tego 


przeżywszy 77 
karykaturzysty, jak 
„Bismarck w karykaturze", a 
„Proces Dreyfusa“, popularne były i są 
również i poza Francją 


amome | 


albumy 


Fmigracja Zydów z Polski 3 


W wydawniciwach Głównego Urzędu Sta- 
tyslycznego oslainio ogłoszone zostały liczby, 
dotyczące emigracji z Polski do różnych kra- 
jów w ciągu roku 1926. W tych materjałach 
statystycznych znajdujemy również ciękawe 
dane dotyczące żydowskiej emigracji z Pol- 
ski. W ogólnej liczbie 167.59 emigrantów z 
Polski w r. 1926 była 22.406 emigrantów ży- 
dowskich, co stanowi 13.87 proc. ogółnej licz- 
hy i odpowiada w przybliżeniu adsetkowi Ży- 
dów w stosunku do łudności Polski. Odrębny 
charakier wychodźciwa żydowskiego ujaw- 
nia się dopiero przy dokładnej analizie licz- 
hy emigrantów do poszczególnych krajów, do 
kad płvnie prąd emigrantów Żydów i nie-Ży- 
dów. W ogólnej liczbie wychodźców z Polski, 
kiórzy wvemigrowali do różnych krajów Eu- 
ropejskich, Żydzi stanowia zaledwie 2.37 proc. 
natomiast w emigracji pozaeuorpejskiej odse- 
tek Żydów wzrasta do 39.30 proc. Jeszcze wy- 
raźniej uwidoczni sie lo zjawisko ieśli powie- 


my. że na każdych 100 emigrantów nieżydow- | żydowskich z Polski w r. 1926. 
skich do krajów pozaeuropejskich emigruje == 
D azotek dona i aame e nie | SOTOA 


Zaraz zrana jest dobra 
Na zdrowie działa dobrze 
tylko 


AG 


Najpożywniejsze |est 


Najsubtelniejsza w 


najlepszą jest tylko 
rx 


Smietankowa, « 


smaku jest tylko 
Po jednej próbie się przekonasz, że 


Najlepsze gatunki: 
'awowa ze śmietanka i Wykorn: 


W Ra E CZENIE GABI Fi z BÓR 


W dwudziestym A A inla © GEMORIA 
V. klasży 15 Polskiej Loierji Pane NOWEJ pas 
ły następujące więrsze wy 


5.000: zł. Nr.: 10505. Po Jiue Z ir 
ków, Rynek gł. 6). na 56131, 
Braci Safier, Kraków. Ryuek e. 0). 
j142, 9482, 49227, 61910, 13, 90372, 9297Ge 
(los Braci Safier, Kraków, Rynck gł 6). Pa coo WH 
Nr.: 836, 4562, 5549, 10536, 22124, 26210, 38000, A7089 
56568, 68243, 75403, 75244, 559-43. Po 590 zł. Nr.: 286, 
2362, 6208, 10194, 35545, 4li15, 45115, 55299, 
58131, 67167, 85324, 88029, 99087, 101929. Po 400 zł, 
Nr.: 237, 415, 589, 1920, 4887, 7373, 10135, 11706, 
11828, 13848, 18540, 19487, 20754, 23481, 24358, 26467, 
27934, 28221, 28848, 31093, 33616, 41882, 42113, 43247, 
44489, 44850, 46548, 46791, 46990, 47004, 47784, 48447, 
48890, 49314, 50421, 50739, 51490, 52129, 53063, 55263, 
56285, 56458. 59592. 60972, 62500, 65597, 66845, 66962, 
67309, 67622, 69247, 70957, 72759, 73550, 73906,74319, 
15445, 76416, 81359, 84288, 84590, 87443, 88753, 80708, 
90878, 91820, 92495, 94502, 99240, 99810, 100326, 
102059, 104075, 104738. i 

Ponadto 170 wygranych po 300 złotych i 1110 wya 
granych po 250 zł. | 


LOSY I. klasy 


16. Polskiej Loterji Państwowej 
są już do nabytia w kolekturze 


BRACI SAFIER, KRAKOW M 
RYMEK ĆŁ. L, 6. 


UbWiA wporane 000.000 A. 


Co drugi los wygrywa. ; 


93299; 
J, 55224 Uos 
Fo 1.63 z4. NTE 


4iż3 


SOT 


EUNE 15, 


4 


Ceny losów. ćwiartka zł 10; połówka zł 20 N 
cały los zł 40. 4 | 

I 

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. v 


czne T a TNT 


-0.5 osób, natomiast na 100 emigrantów- ży- 
dów emigruje do krajów pozaeuropejskich 
r-ł osób. Zjawisko to tłómaczy się tem, że e= 
migracja żydowska niema charakteru sezono- 
wego zaś emigrant żydowski poszukuje no~ 
wych siedzib stałego osiedlenia się, kraje zaś 
curopejskie nie odpowiadaja tym warunkom. 
Z ogólnej liczby 2.797 Żydów, którzy wyemi- 
growali z Polski do różnych krajów europej- 
skich, wyemigrowało do Francji 1569 osób, 
do Belgji 745, do Anglji 71, do Niemiec 55 
Żydów. Z ogólnej liczby 19.609 Żydów, któ- 
rzy wyemigrowali do krajów  pozaeuropej- 
skich skierowało się do Palestyny 5813 Ży-=- 
dów, do Argentyny 4.750. do St. Zjednoczo- 
nych 3.535. da Kanady 2.597 do Kuby 351, do 
Urugwaju 294, do Australji 288 żydów. Sta- 
ny Zjednoczone, które dawniej tak wybitną 
rolę grały jako kraj imigracji dla spaupery- 
zowanvch mas żydowskich. pochłonęły zale- 
dwie 15.7 proc. ogólnej liczby emigrantów 


Czekoladz Goplana 
Czekolada Goplana 
czekolade Gopnlana 
tzekolaca %6plana 


| Czekolada Gopiana 


| SBE „Kac 
| Wie LE 
jj a m € jah ża 


> E 
l m masę : ur r Ai € 7>4%W g rz 
|Porwani: : vobiec duieunikazzi 
BON; ROW RieG A „zeczy bespołylej” Ma 


Warszawie kiiku OSQ 
Ho do ulraiy piuzą aoi 


| slowiczu panui. G muog: 
bnikow. zabili 
| a nasiybi:ie aiem wywieźli za Warszawę. Gdy reil. 
Ji Mostowiez ocusii się. aulo znajdowało sie już w 
peałym biegu. on zaś z wykręcoziymi rękoma i no- 
l M i zakuchlowanemi chusteczsą ustami siedział 
| pomiędzy dwoma drabami w aucie. Na szosie za 
! Ochota, ilchroć przejeżdźała jakaś fura napasini- 
l 
i 


w 


KiIGRZY LOŠ, 


cy przykladali red. Mostowiczowi do skroni re- 
wolwer, grożąc śmiercią w razie gdyby krzyczał. 
Ww lesie sękocińskim auto zatrzymało się. Tu pobi- 
to p. Mostowicza jeszcze raz, oznajmiając mu, że 
jest to „kara“ za'ubliżające marsz. Piłsudskiemu 
pri ret Pod grozą rewolwerów kazano nastę- 


pnie red. Moslowiczowi pójść dalej w las, poczem 
auto zawróciło i odjechało do Warszawy. 

Pobity dziennikarz oddał sprawę prokuratorowi. 
Red. Mosiowicz pisuje w „Rzeczypospolitej' fejle- 
toniki pod pseudonimem „C. Hr. Zan“, 
© (Aczkolwiek kierunek, który reprezentuje „Rzecz- 
i pospolita“ jest nam obcy i wrogi, musimy jednak 
wyrazić najżywsze ubclewanie z powodu stosów: - 
| mia tej islotnie niesamowitej metody, jaką jest 
| przemoc l[izyczna i nagi gwałt przy załatwianiu 
| spraw ideowo- politycznych. Tak być nie może!) 


m 
—. 


. List z Przemyśla 


odroczeniu wyborów do Rady miejskiej. — Burz- 

łe zgromadzenie P. P., S. — Protestacyjne posie- 

dzenie Rady miejskiej. — Komisarz rządrwy w no- 

wej synagodze. — Pod adresem kuratorium szkol- 
nego. 

W uzupełnieniu wiadomości, podanej onegdaj © 
| edroczeniu wyborów do Rady miejskiej, dowiadnie- 
æy Się, iż stało się to wskutek dochodzeń, przepro- 
dzonych przez tutejsze Starostwo z poleceni: 
Fojewództwa. Dochodzenia wykazały słuszność za 
| stów o mieprawidłowościach z pełnoimccniciwam 
o których w ostatnim liście pisaliśmy. I jakkolwiek 
jsi włodarze magistratu starali się o zmianę 
| jiska w Województwie, gdzie nawet interwe- 
owal w tej sprawie burmistrz Kostrzewski wraz 
posłem Rymarem, śledztwo jednak w tej sprawic 
ykazało takie niedomagania, iż decyzja Wojewó- 
wa byłu stanowcza. I tak w ostatniej chwili 
trzymano wybory. Wedle uporczywej i jak się 
zdaje, prawdziwej wersji, ma być w najbliższych 
dniach zamianowany komisarz rządowy w osobie p. 
jościszewskiego, starposiy z Rudek, a dotychczaso- 

endecko-pepesowski magistrat pójdzie „na pet- 


LANON 


_ Na czwartek 9 b. m. zwołał lokalny komitet P. P. 
S. zgromadzenie do Domu Robotniczego, z porząd- 
kiem dziennym: Protest przeciw wyborom kurial- 
mym. Inicjatorzy, w obawie rozbicia zgromadzenia, 
pilnie kontrolowali przynależność partyjna chcących 
się dostać na salę. Jednak mimo to dostąło się na 
| gegromadzenie około 60 członków P, P. S. lewicy, 
którzy rozpoczęli awanturę z powodu nisdopuszcze- 
nia żadnego z nich do głosu. Wkrótce dostali się też 
do westybulu budynku zgromadzeni na dworze ko- 
 muniści i między przeciwnikami rozpoczęła się bój- 
ka. Policja była zmuszoną wkroczyć i rozpedzić „bo- 
haterów dnia". Po rozbiciu zgromadzenia komuniści 


e mości z kraju 
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powitali przeciwiików niędzęnarcodówką. P. P. 5 
wied | ROAULEIŚCI y eu SZEŚC: AWA Bo ru: 
Tosi sużde ZETUWE dZSkiiz, ; 
Se twiwrdza. 7 czy AI będa tak kaj 
ia Gd f Jet Renati 
dy AKI I ZETIK 
We czwawiek odbyio się również prożestuwyj inc 
posicdzenie Rady Mic + o gudie WYVAŻMI 
z powodu zarządzeilia Województwa i uchwa Ino 
szereg rezuiucy:, domusgających się natychmiastowe- 


co przeprowadzenia Śledztwa w sprawie zarzutów, 
boczynionych dzisiejszym władcom magistratu. 

Od dłuższego cząsu pancwały w zarządzie nowei 
synagogi zaognione stosunki. Między zarządem a 
większością trwały ciągłe kłótnic. Dopiero onegdai 
dzięki staraniom odpowiedzialnych czynników Sta- 
rostwo zarządziło zamknięcie synagogi, rozwiązanie 
zarządu, odebrało księgi, oddaiąc sprawę kahałowi, 
który ze swego ramienia wyznaczył komisarza aż 
do najbliższych wyborów, Społeczeństwo nasze z 
zadowoleniem przyjęło to rozstrzygnięcie. 


Dowiaduiemy się, iż państwowa Szkoła handlowa 
w Przemyślu wprowadziła nader ciekawe innowacie 
w b. r. szkolnym. Modernizowanie polega na tem. iż 


tego. iasiczo są 
dla uczniów 
nieżydowskich. Wątrimy, 
rium szkolne. Wszak jest 


Przez SESTER 


dyrekcja rozdzieliła uczniów wedle 
wyznania i utworzyła osobne oddziały 
żydowskich, a osobne dla 

by o tem wiedzi ało Kuratc 
rzeczą nied 
wedle wyznz 
już u naimnła 


szych po 


iż dyrekcia usunie tę anomalig. 
MI 
IWONICZ (Kor. wł). Stcia dla uhogich choryck. 
Kończąc swą dzizteluyrcźć niesienia pomocy ubogim 
kuraciuszom żyd kim w [weniczu, czuje się urzę- 


duiący w tym celu komitet zokowiązanym da wyra- 


żenia wdzięczności i uznania włeścicielom Iwonicza. 
ppb. ahr. Załuskim. dyrokinrewi zdrajowiska — p. inż. 
Giicycztorowi. szefevsi hiwa p. Goldsiuinowi, ora: 

chretarzowi p. Wróbłewskienit zą nujżiżiej idącą i 
przejriość i dobroć serea, okazane w akcji wspatna- 
gania ubegich, 

Ostatnia cdbwła sie w bezinierosz4 n cel 
użyczonsi sáli re zk p. I. EN 201 
bawa taneczna, któr a a dy- 
chodu na cele kc 

Należy Drzý pudkreślić, że pp. l2- 
karze: Laucs, Seh . Fandze!, Finsterhaselie 


wa, Bauatring, G 
zawiie pemcoc 


ibogin 


FICZNA 


RERORLEDWA KUR rę w 
KRYNICY. Od dniu 1 slycznia do $ br 
przybyło do Krynicy 25ł51 auracjuszów, czyli o 


4671 osćb więcej, niż w lym samym e uza- 
su vb. roku. 

ROZWÓJ ŻEGESTOWA., Z  Żegestawa-Zdraju 
donoszą. że własciciele Żegeslowa postanowili 
przystąpić do budowy nowego domu zdrojowego 
weding projektu architekla Szyszko- Bohusza. Ko 
szły obliczane są na przeszło 409 tysiecy złotych. 
Zwożenie małerjałów budowlanych już rozpoczę- 
to, Równocześnie właściciele Żegeslewa postano- 
wili roznarcelować część swych terenów pomię. 
dzy prywatnych nabywców, aby umożliwić in þu- 
dowe will i sanato: jów. 

WYDALENIE CHIŃCZYKÓW Z POLSKI. W ca 
lej Polsce znajduje się obecnie wiele Chińczyków. 


-tu 


używając 


ETAT 


Zawierający 1000% czystego tłuszczu kokosowego. 
Tańszy i sinaczniejszy od masła i smalcu, 
„CERES“ jest sprzedawany w oryg. paczkach po 


Żądajcie przy kupnie wyraźnie „„CERES** i zwracajcie 
uwagę na napis , SERES‘ umieszczony na każdej paczce 


Nr. 242 


trudniących się Uiicznym handlem Ja 


k się okazu- 


je, Chińczycy Żyju dostatnio luk, że trudno sobie 
wyobrazić, by uorhely swe czerpali wyłącznie 
żuli -ZBR m. Mi NArszwwskie naka- 
2a! i opisat Polskę w najbliż- 
poig; t 

GWG TPES ANIK nöuNJOwWy Z dniem 
a A le rio dia użytku publiczności, 
kan wą i id , Kksvazawem przysta- 
BLA antton wielke dla rache osobowego, zod- 
pi awa Pannu za Walta w pociągu. 


Z FOCZYY., W urzędzie pocztowym w Ojcowie 
(powiat Olkusz; urzydzono i oddano, do użytk 
publiczności ceniratę telefoniczną dla ruchu tele- 
graticznego 1 telefonicznego. 

ZABÓJCA UGRUENBAUMA ZWOLNIONY ZA 
KAUCJĄ. Śledztwo w Sprawie zabójstwu Benja- 
mira Grunbauma w Warszawie zostało już całko- 
wicie ukończone, Na interwencję kilku adwokatów 
sęGzia śledczy poslanowił uwolnić z więzienia, aż 
de procesu zabójcę Boćko za kaucją 3,000 zł. 

WYBUCH BENZYNY W AUCIE. Z Lublina do- 
nosza: W autobusie, zdażającym z Chełma do Sa- 
wina, nastąpił wybuch, spowodowany rzuccoiem 
przez jedncso; z podróżnych zapałki na umieszczo- 
na przez szofera wewnatrz wozu baukę z benzy- 
nA W chwile pe wybuchu caly autobus sianął w 
plemieniach DUON 'znezeli wyskakiwać okna- 
mi, gdyż drzwi się zacięly. Wiele osób odniosło 
ciężkie rany. 

W WARSZAWIE SZCZĘSLIWYM ZBIEGIEM 
GH GLIUZ%NOŚCE UNMEKNTĘKO OLBRZYMIEJ KA- 
TASTROrY., Z Warszawy donoszą: Władze poli- 
tyje, dokorywujac szczególswych oględzin tere- 
u ZEM „ef wybuchu przy ul. Leszro Nr. 
115, odkryły wśród zgliszcz w podziemiach swładu 


Cytryna |azeszlu 269 kg. benzyny w rozmieszczo- 
nych w 82 kańkuch. Muiosulna la ilość cudem ja- 
kime nie wywtuehia. Zdaniem rzeczoznawców ba- 
dujscych okoliczność, wypadku, benzyna, którą 
zunleciono, głyby byla wybuehnyła, mogłaby zbu- 
rzyć większą część niem uhomosci. Pozytywnie 


iiie, że kalustrafa nastąpiła wsku- 
Donu Bapelnipnego iCTEM. 


JA  ZWYRODNIAŁYCH 


VUTWOKNA ZBAWI 


KOBULY Onara peiworrej zemsty padł bogaty gẹ 
uzow Awieliuie pod Pabjsniecami Anloni UW- 

tz " Uwczuróh CERERII się uiedawno Z ŹBNĄ, 
i ubij nun kolscie Kowieczesnie z rozwiedzio 
ua Ama Wadul Z gomu duro:la córkę 2a Aniele. 
Caapopj unuka i córka przybyły do Owczarka, 
zaia pua CMa im czesci gospodarstwa Wywią= 
zula si$ sprzeczka. w czasie kiórcj matka porwu= 
li jeżyca uu menu siekicrę i jednym ciosem roz- 
ista ziawe Owezyrka. Ten tunn} zalana Krwią 

i Mie, A anirzone kobiecy obnazyty Owaezir 
: nases ożrmiuwemy ijozżonały na nimi Chy- 
dasci ojrerocji. Owczarek skonai wśród strasznych 


męczarni. Muikę i córkę,aresztowano i odwieżiono 
zenia w Pabjanicach. 

ZKUWU HANDLARAE WYM TOWAREM. 
Poznanska policja krymiualna aresztowala uieja- 
ka Kornele Tomneską, przybyłą ze Stanów Zjedno- 
czcnych, oraz mieszkankę Poznania Nogajewską, 
vod zarzutem uprawiania handlu żywym towarem. 
Siwierdzono, iż Nogajewska na dworeu namawiała 
jedną z kobiet, przybyłych z Wiednia, na wyjazd 
do Warszawy, gdzie projektowane było porwanie 
jej przez handłarzy żywym towarem. Na obu are- 
szłowanych ciąży jednocześnie zarzut popełniania 
większych kradzieży. 


U 


rw l” 
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jadalny 


1/2 i 1/4 kg. 2248550 


KAPELUSZE JESIENNE odznaczają się swą e- 
Jegancją, oraz bogactwem form Jako materjał słu- 
ży filc lub aksamit, dalej pióra, wstążk, itd Nieza- 
ieżnie od formy kapelusza główka zawsze musi 
być mała. Bardze popularny jest mały kapelusik 
bez ronda, wykonany w len sposób, że całkiem 
zakrywa uszy na wzór czapki lotniczej. Zdaje się, 
że przy tworzeniu formy tej modystki inspirowa- 
ne były bohaterskim czynem Lindbergha. Kolory 
kapeluszy są najrozmaitsze: szare, granatowe, 
czarne. Lubiane są również kombinacje kolorów 
pastelowych z czarnym. 

TOREBKI wykonywane są z materjałów, harmo 
nizujących z kolorami kapeluszy. 


RĘKAWICZKI I MANKIECJKI zdobione bywa- 


Paski 


Przez szereg lat pasek był prawie ignorowany. 
Wypływało to trochę stąd że nie wiadomo było, 
gdzie go właściwie umieścić. Linja stanu wahała 
się między wysokością bioder a kolan, co było tem 
paradoksalniejsze, że dół sukni również łedwie za- 
krywał kolana, Już zeszłej zimy dawała się zauwa- 
żyć tendencja podniesienia stanu do góry. 


Posłużyło to nawet za pretekst do stworzenia tak 
pokracznych dziwologów, jak sukni o podwójnym 
stanie. Jeden gdzieś poniżej bioder ¡drugi na linii 
biustu. Jakkolwiek wielce szpetne i dla sylwetki 
wprost fatalne suknie te znalazły szereg zwolenni- 
czek, które je nosiły, z godnem lepszej sprawy po- 
święceniem. 

Wreszcie po tylu wahaniach linja stanu zdaje się 
mareszcie ustalona (o ile w modzie może być coś sta 
łego) o parę centymetrów poniżej linji naturalnej, a 
jwięc prawie na właściwem miejscu. Moda pasków 
zdaje sie triumfalnie podkreślać szczęśliwy powrót 
do natury- 

Paski widzimy wszędzie, na kostjumach sporto- 
wych paltach, sukniach dziennych i strojnych. Roz- 
„maitość ich jest ogromna i stwarza ogromne pole dla 
"pomysłowości osobistej. 

Największą popularność zdobyły paski skórzane, 
wciąż jeszcze robione z cieląt i Ich licznych imita- 
cyj: wężów | jaszczurek: Coraz większą konkuren- 
cię tym okrzyczanie modnym skórom zaczyna robić 
zamsz. Sliczny miękki zamsz, dający się doskonale 
farbować na wszystkie kolory. a więc ! na kolor da 
nego okrycia lub sukni. Współczesna bowiemt pani, 
„dbała przedewazystkiem o smukłość sylwetki, nie 


| shy. Płaszcz zdobiony jest szarem luterkiem. Ten 


"EPO U a ARG mpe A" JET! 
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ją lakiemi samemi piórami, co i kapelusz. 
5 
Dalej przynosimy model plaszcza jesiennego i 
sukienki, wykonanej z szarego i granatowego ka- 


sam płaszcz może być teź zrobiony z aksamitu. W 
tym wypadku ahsurmit (na naszym obrazku części 
jaśniejsze) uzupełnimy satynę, albowiem dwa od- 
cienie aksamitu źie by harmonizowały. 


Na dalszym obrazku widzimy amerykański ko- 
stjum sportowy znanej amerykańskiej gwiazdy fil- 
mowej Leili Hyams. Biała bluzka w czarne prążki, 
czarny krawacik i szeroki, czarny pas skórzany 
bardzo ładnie uzupełniają efektowną całość. 


So 


chce jej przecinać jaskrawą kresą odmiennego paska 
i przezornie farbuje go pod kolor okrycia lub sukni. 

Jeżeli zaś jej przysłowiowa smukłość jest tak do- 
skonała, że nie obawia się przecięcia odmiennym ko 
lorem, wtedy piękna pani dobiera kolor paska do in- 
nych szczegółów odrobienia toalety: kołnierza, in- 
krustacji, kapelusza, torebki itp, 

Czasem, zamłast paska skórzanego. widzimy pa- 
Sek z tego samego materiału, co płaszcz lub suknia. 
Wtedy przeważnie nie otacza on całej figury, tylko 
wychodzi z przodu z pod bocznych klap lub kiesze 
ni, z tyłu kryjąc się dyskretnie, aby nie naruszyć sa 
kramentalnej prostej linji (la ligue droite). Przy wie- 
lu jesiennych sukienkach z kashą, charmelaine, lub 


Lycie tzw. inteligentnej | 


Interesująca polemika 


W hebrajskim organie kobiet żydowskich 
„Maisza”*, wychodzącym w Palestynie, znajdu 
jemy interesującą polemikę między znanym 
autorem hebrajskim, Jakóbem Rabinowiczem 
a redaktorką „Haisza“ pania Heleną Hanna 
Thon. Wywody dyskutentów odnoszą się 
wprawdzie bezpośrednio do stosunków pale- 
styńskich. ale dotycza niemniej także  żvcia 
kobiety żydowskiej w golusie. 


W artykule pod nagłówkiem „O księźnicz- | tu i ówdzie w tym czy owym wysiłku, prz „i 
ży = 1 A á 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 12 IX 1927 


crepella, paski stanowią jedyną ozdobę. 
Nieraz bywają wykończone wąską skórzamą wyga 
stka, przez co zyskuje zarówno na strojności, jak i 
mocy. , 
Modne i ładne są przy paskach z kolorowego zam 
Szu, wypustki ze złoconej skórki. Często zresz 
robi się to połączenie w sposób bardziej skompliko= 
wany, stosując wyplatania i inkrnstacje. i 
Ładnie i dyskretnie wygląda na popielatej sukie 
ce, pasek z takiegoż zamszu z przybraniem z Sza 
rowej lub ponsowej skórki. 
Liworyzacja na zamszu tworzy prześliczne efekty, 
przypominające przepiękne skóry kordubańsk:e. 4 
Przy sukniach z jedwabiu pasek ustępuje miejsca 
miękkiej drapowanej szarfie, której ułożenie i zwią: 
zanie decyduje o szyku sukni. 
Fantazyjne klamry wszelkiego typu znaidują tu, 
jak najszersze zastosowanie. 
Bardzo modne są paski nigane z drobnych paciot= 
ków. Panie, mające czas i zamiłowanie do robótek, 
będą mogły sobie robić ładne przybrania sukni. Ale 
najlepsze źródło podobnych pasków stanowią okoli- 
ce Kosowa, gdzie lud sprzedaje Śliczne wyroby z pa 
ciorków, tak drobnych, że trudno uwierzyć, że zna: 
lazła się igiełka dość cienka, aby się przez nie prze= 
ślizgnąć, że paięcze niteczki, na które ją nanizano, 
zdołają znaczny ciężar szklanych paciorków udźwie 
znąć. 
Trzebaby się tvlko z nabyciem tych cacek pośpie 
szyć, bo niech się tylko kosowskie kmiotki dowies= 
dzą, że to artykuł mody, dopiero zacztie on dro- 


ost 


- 


- z = T J 
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kach i hrabiankach* poddaje Rabinowicz ba 
dzo surowej krytyce ustosunkowanie się t 
„kobiety. inteligentnej" do spraw  społeczen- 
slwa żydowskiego. Autor stwierdza, że cala 
praca kulturalna, dokonywana w Palestynie, 
tak jeśli chodzi o kulturę życiową (chalue 
jut), jak i o kulturę książkową, o twó 
hebrajska, zuajduję się poza obrębem wply 
wów tzw. inteligentnen kobiety. Pomaga 


r Palesi 


„asów: 


Str. 12 

ważnie w sposób filantropijny, ale czyni to 
tak zewnęlrznie, „przypadk wo i bez zrozumie 
mia istoly i iresi tej prasy, że działalność 
JEJ tua wętpliwe znaozenie. Eie kalirs Wir- 
Enone Unusi SIę Me cwt jej ZsUWIn. Zy- 
Boka. wlia Libre wazystiko A 

Gesiwa - - język, kaal - 


mogła i nie może dolu ziezżutsieć, Że 
nie człowieka pul wa na dawaniu czegoś swe- 
mu otoczeniu czy społeczeństwu, A ro na Wy- 
Peznem braniu od niego. Kobieta, przybywa- 
jaca do Bułvstyny, praguie wyłącznie korzy- 
stac, hvac, a wzamian za to niczego re daje. 
N:eina w iej nawel lej energji koniecznej do 
za,iuj,omienia się z językiem narodowym i z 
jego skarbami kulturalnemi. Obcy język je- 
szcze ciągle panuje w iej domu. Książka, ga 
zela hebrajska, nie dochodzą do niej, a to co 
otrzymuie w tłómaczeniu jest nikłem i nie- 
zmacznem, Kultura przywieziona z poza Pale- 
stynyv znika w odrębnej atmosferze i wskutek 
tego każdy dom żydowski zamienia się w Pa 
lestynie w dom lewantyński, a nie europejski. 
A przylem ciągle twierdzi owa kobieta ze po- 
nosi na ołtarzu żydostwa mnóstwo o'iav bę- 
dąc zmuszoną żyć wśród „prowincjonalnej” 
atmosfery palestyńskiej. Stąd płynie mweza- 
dowolenie i duchowy głód. a co za ten ii 
pewnego rodzaju obcość inteligentne: i „biety 
w Palestynie. 


Hs 


Wyjściem z tej nad wyraz ciężki »viua- 
cji jest zerwanie z obcością i powró' amej 
bie. W tym celu należy — my“ ligy- 
kłady starego jiszuwu są zasirosz: Nie= 


aPrawy, 
znajduje 
szukał, 


wiadomo, czy znajdą się drogi do 
e należy ich szukać. Szukając, 
złowiek niejednokrotnie lo, czego ni 
a własną duszę. 
W odpowiedzi na te zarzuty zaznacza Dani 
Helena Hanna Thon, że należy uczynie roz- 
iał między kobietą o poczuciu odpow edzial- 
ności społecznej a kobietą, której brak tego 
ipoczucia. Podział na kobiety inteligeutn> i ko 
bilety z ludu jest w Palestynie conaininiei nie- 
ktnalny, ponieważ chalucot przewyz„sżają in- 
 teligencją PDP o zonie mieszczan: pale 
styńskie. Z drugiej sirony nielylko chaluca. 
ecz i kobi sta z miasta rezygnuje z w'elu war 
ci, by móc por:ugzć w wielkiej pra'v, na- 
rodowej, społecznej : kulturalnej  »ihudowy 
alestyny. I pod cym względem nie różni się 
zem tzw. kobieta inteligentna od kotie' in 


ZiriLee- 4 


ch klas, czy stanów. Swiadczą o iem wyjno ! 


wnie liczne instytucje społeczne, 
właśnie przez tę kobietę. Autorka przyzonie 
słuszność Rabinowiczowi, jeśli chodzi o zna- 
 jomości języka hebrajskiego. Ale ttómaczy to 
szeregiem okoliczności, m. in. brak:'em moż- 
Jiwości zaznajomienia się z językiem uerola- 
wym. Siłą rzeczy nie styka sie kobieta z szer- 
szem życiem społecznem, w którem język na- 
rodowy jest koniecznością, a w końcu dążą 
kobiety palestyńskie, podobnie jak kobiety na 
całym świecie, do dania swym dzieciom iak- 
 najrozleglejszego wykształcenia. Przytem nale 
žy pamiętać, że obecne pokolenie kobi: jest 
pierwszem pokoleniem świadomych ci'n ko- 
biet, żyjących w Palestvnie. Prawdziwą droge 
do kuliury własnej i własnego życia znaidzie 

cpiero drugie poktlenie kobiety: vps dzie 
ci, wychowywane w atmosferze pravy. ketu- 
1y hebrajskiej i życia palestyńskiego. Z dru: 
giego pokolenia wyrośnie typ kobiety o pel- 
Gem uświadomieniu społecznem. 


por mm 


M. ńtędzynaredow: ‘ORDe nauczane 
gospodarstw domowego 


Nad zawodowem wykształceniem kobiet w dzie- 
inie gospodarstwa domowego zaslanawiano się 

parokrotnie na terenie międzynarolowym. 
F ierwszy taki kongres odbył się w r. 1908 w Fry- 
burgu, drugi Ww 1912 w Gandawie, trzeci w 1922 w 
Paryżu, po raz pierwszy z oficjalnym udziałem 
Polski 


stworzone | 


Na pierwszym kona:csie znana nauczanie go- 
 spodarstwa domowego jako dział bezwzslednie 
potrzebny w wvkezial. ugolnew Hobis na dru | 
a m zalecono ODOWIĄZkOWą naukę w iym wzęlę: ı 
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NIEZWYKŁA KARJERA KGBIELTY W CHINACH. 


PANI SUN-DZIN-LIN, żona Sun-Jan-Tsena, inia- 
uowana została w tych dniach szefem rządu chiń- 
skicgo w Nan- Czan. 

o saam oo ma na m cj PN 


dzie, na trzecim stwierdzono potrzebę 
$ospodarslwa kobiecego wiejskiego. 

Czwawly kongres odbędzie się w listopadzie br. 
w Rzymie — program jego obejmuje nauczanie go- 
spodarsiwa domowego z ogólnego i zawodowego 
ruwktu widzenia. 

Jednocześnie z kongresn odbędzie się międzyna- 
rodowa Wystawa podreczników i przedmiotów. 
służących da rauk: gosnodarsiwa domowego `w 
różnych krajach, do rozwoju organizucji gospodar 
stwa, jak również do ozdoby mieszkań. 


"<a" "z 


nauczania 


Przyczyumy kiiu UWłioszeM 
gie Mussoliniego 


Wielki mistrz faszyzinu wytłumaczył sam nieda- 


wno pewnemu dziennikarzowi angielskiemu. czem 
zaskarbił on sowe tak gorące sympatie swoich 
współredaczek. pświądczył on wprawdzie że jest 
hezwzgiędnym przeciwwkiem ruchu Teurnislyczne- 
zo i że kobiety lv polityki się mieszać. 
ale stangi isdno see w Obronie „płci sta- 
nej i prunte wi odpowiednich reform 
prawnc-socialnych. Jego umiedzy iunemi. zasługą 
iest ustanowienię specialiego podatku cd bezżen- 
nych mężczyzu. całkowicie przeznaczoncgzo na 
wsnarcie dla niezamożnych matek i bezdomnych 
dzieci. 
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Tarnov, ulica tiaiewa i 32 
2252x 7GWETCIŁA 
ŁGtzEDiE Izwmpą kwarcową. 
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Dr. 0. Kerschdórfer 


'ekarz chorób wewnętrzn łuę 
specjalista chorób płu 


2245 x BPOWRSCIŁ 
Kraków, Dietiowska 58. — Tel. 4399 


Dr. WIKTOR FROMMER 
1274er powrócił 


i ord. Smoleńsk L. 1 od 3—5 popoł. Tel. 1110. 


kiweka ir. apdor eldberger 


99g prowadzi kancciarje 
w Krakowie, ul. Marka 18. Tal. 2161 
ja ozn AGO 
Zapraszamy Kolegów 
NA ZIRZD MAYURZYSTOW 
gimn. tarnowskiego z roku 1867, 
który odbędzie się w Tarnowie 
w mieczietę 25 września br. 


Freind!, Dr. Leibel. — Adres: Dr. A. Leibeł, 
lekarz, Tarnów, ul. Brodzińskiego 11:5bp 
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Krakowie, 


*robu browaru |. Gdiza w 
jest tym srodkiem, org wezym. który wsku- 
tek swei dokiaduości w iobucie i dużej 
zawartości Maltozy I Mallody kstryny, jest 
idealnym środkiem odżywczym dła dzieci 
i ozdrowierńców. 
Wyłączne zastępstwo 
„PHARMA“ Mag. F. JAWORNICKI w KRAKOWIE 
Do nabycia w aptekach, droguerjach. sklepach spoż. itd, 
14 tma m a e o EW W PY c O A u wk MK 
wycizizł Stow. „Merkaz Jeszyla'< 
zawiadamia, że podczas Świąt wB3DViINIVNWKT , 
odbędą się modły w lokalu p. Polska, przy 
pl. Maiejki 4. — Miejsca (ceny przystępne) 
wcześniej zamawiać można od godziny 9—1 
i od 3—7 w sklepie u p. S. Bertrama, plac 
Matejki 5 lub w Stow., przy ul. Szlak 13, I. p. 
od 7—9. w niedzielę od 3—7 wiecz, 219x 


Określenie płci i rasy 


W oo am Gra Kionolilowa 


Znany lekarz łeniugradzki, Dr. S. Manojłow, już od 
ułuższugo czasu piowadzi NI: w dziedzinie o- 
kreślania plei i rasy na zasadzie analizy krwi. Przez 
szereg la: Dr. Manojiow pracować musiał w swem 
mieszkaniu prywatnem. nie maiąc pod ręką najpo- 
trzebniejszych naczyń, aparatów i urządzeń labora- 
toryjnych. Dopiero w roku ubiegłym urządzono w 
instytucie patologji psychiatrycznej specjalne labo- 
ratorjum, w którem obecnie Dr. Manojłow badania 
swe prowadzi. 

Istota reakcji Dra Manojłowa polega na tem, że 
przy działaniu pewną substancją na krew inężczy- 
zny, traci ona kolor czerwony i staje się bezbarwną. 
Krew kobicty natomiast pod działaniem tej samej 
substancji, z czerwonej staje się czerwono-fioletową. 
Określając na tej zasadzie płeć nieznanej mu osoby, 
Dr. Manojłow prawie zawsze dawał trainą odpo- 
wiedź. W ciągu 4 lat dokładność analiz Dra Manoj- 
towa wyrażała się cyfrą 80—90 procent. 

RE wypada. iż swą metodę określania płci 


Dr. Mausilow z rówinem powodzeniein stosuie zaró. 
mo n tdan jak też u zwierząt | roślin. 
Cprósz oureślania płci, Dr, Manojłow zajmuje sle 


rownicź osreśluriem rasy. Stwierdził on mlanowicie, 


że pod działaniem pewnej substancji chemicznej ina« 
czej zabarwia się krew Rosjanina, inaczej negra, se- 
mity i t. d. Dobre wyniki dały również jego doświad- 
czenia na polu określania rasy zwierząt. 

W chwili obecnej Dr. Manojłow pracuje nad otrzy- 
manem ścisłej reakcji, służącej do określania płci 
rozmaitych gatunków zwierząt. s 

Studjująac dokładnie biołogię krwi rozmaitych istot 
żyiących, Dr. Manojłow stwierdził, że krew wyka» 
zywać może, zależnie od swego składu, nietylko róa 
żnice płciowe i rasowe, lecz nawet pewne różnice 
indywidualne. W dalszym ciągu stwierdził on, że, 
krew kobiet pod względem biologicznym daleko jest 
bogatsza od krwi mężczyzny, z czego wnioskuje, że 
w przyszłości kobieta odegra w sensie wartości po» 
ziomu biologicznego rolę daleko donioślejszą, niż 
mężczyzna. 

Badana obecnie przez Dra Manojłowa dzłedzina 
nauki otoczona jest jeszcze mgla tajemniczości, ale 
już te skromne wyniki jego badań, które stanowczo , 
uważać należy za pozytywne, stanowią cenny nader 
materiał do roy wiązania całego szeregu zagadnień . 
djagnosiycznych, terapeutycznych i sądowo-medys 
cznych, 
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PONIEDZIAŁKOWY NUMER „NOWEGO 
DZIEŃNIKA" 
ukaże się jutro rano o zwykłej porze i zawie- 
rać będzie prócz aktualnych artykułów, oraz 
ostatnich wiadomości telegraticznych i kroni 
karskich: dodatek tygodniowy „Lekarz Domo- 
wy”, dział i informator gospodarczy, obfity 
dział sportowy z wynikami zawodów niedziel- 
nych i „Przegląd Radjowy*, zaś w dziale fej- 
letonowym dalszy ciag powieści I. Burli p. t. 
„Żona, której nie znosił”, 
AZ 


Uczestnicy międzynarodowego kongresu chemii 


W piątek o godz. 11'40 w nocy przybyła do Kra- 
kowa nadzwyczajnym pociągiem grupa uczestni- 
ków międzynarodowej konferencji chemji w licz- 
bie 36 osób. Na peronie przystrojonym chorągiew- 
kami 27 państw, ustawiła się orkiestra 20 pp., re- 
prezentanci władz, przedstawiciele komitetu przy- 
jęcia i publiczność. W salonie recepcyjnym powi- 
tał gości prof. U. J. Dziewoński, który wygłosił 
przemówienie w czterech językach (po francusku, 
argielsku, włosku i polsku), poczem goście udali 
się do swoich kwater 
Wśród 86 osób, które przybyly do Krakowa znaj- 
duje się 13 uczonych z Ameryki 10 z Francji, 8 
z Rumunji, 7 z Włoch, 5 z Holandji, 4 z Czecho- 
słowacji, 3 z Japonji, 3 z Daniji, oraz po 1 z Bel- 
gji, Hiszpanji i Urugwaju. Z wycieczką przybyło 
10 profesorów i studentów wyższej szkoły che- 
1uicznej w Warszawie. 

W dniu wczorajszym goście zebrali się pod Bar 
bakanem, skąd ruszyli samochodami na zwiedze- 
nie zabylków Krakowa. O godz 215 popoł. na- 
stąpił wyjazd do salin wielickich, skąd uczestnicy 
wycieczki wrócili po godz 6-tej wieczorem O 
godz 10-tej w nocy prezydjum miasta wydało na 
cześć gości raut w Starym Teatrze 

Dziś rano goście obecni będą na posiedzeniu 
Polskiego Tow. Chem. w Instytucie Chem. gdzie 
rastąpi odsłonięcie tabiiy pamiątkowej na cześć 
śp prof. Olszewskiego OD godz 100 przybędą do 
auli U. J. na uroczystość nadania honorowego do- 
ktoratu profesorowi Sorbony G Bertrandowi, naj- 
wybitniejszemu współczesnemu chemikowi francu- 
sh iemu 

O godz. 16 goście przybędą do Akademji Umie- 
jętrości, poczem udadzą się na kopiec Kościuszki 
Wieczorem goście będą podejmowani obiadem w 
Starym Teatrze, wydanym przez Akademję Umie- 
jętności. 


Nowe stesonki w Pałacu Szfuk Pieknych 


W „Głosie Narodu* ukazał się, pochodzący rze 
korto z kół artystycznych artykulik, w którym czy 
tamy, że do prasy przedostają się wiadoiności wy- 
mierzone przeciw poprzedniemu zarządowi Pałacu 
Sztuk Pięknych, uwłaczające honorowi i wygla- 
dające „na mściwosc', a nie nu „objektywne dą- 
żenie do wyświellenia sprawy” Czy nazwać mo- 
żna „mściwoscią wykopanie z pod <ruzów Zu- 
pomnianych i niezinwentaryzowanych  przepysz- 
nych marmurów ei bnonzów Gujskiego, Rygicra, 
Mielechowskiego i im, wyciągnięcie z odwieczne- 
go śmietnika bezcennego, nieznanego listu Wy- 
spiańskiego, ujawnienie takich kolidujących z pra 
wem faktów, jak zapisywanie w księdze głównej 
ołówkiem cyłr po wymazaniu cyfr pisanych po- 
przednio atrameniem, brak protokołów i kwitów, 
brak od kilku lat inwentarza i td. — zostawia no- 
wa dyrekcja osądowi społeczeństwa, któremu mu- 
Si przedstawić faktyczny stan sprawy, bo publicz- 
ność krakowska ma do tego prawo, nabyte długo- 
letnią sympatją do Towarzystwa i troską o jego 
rozwój, który jest również rozwojem tradycyjnej 
kultury Krakowa. 

Do komisji śledczej, która bada katastrofalną 
gospodarkę poprzedniego zarządu, należą najwy- 
bitniejsi artyści i ludzie fachowi z działu bucha]- 
terji. Jakie jeszcze władze. oficjalne bedą przepro- 
wadzały dochodzenia, przyszłość wykaże, W ka- 
żdym razie ostateczne wyniki dyrekcja publicznie 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 12 IX 1927 
ogłosi, a wtedy raz już może pracować będzie mo- 
żna spokojnie i twórczo, choćby nawet bez tych 
„z kół artystycznych", którym uczciwa, ciężka i 
odjowiedziałna praca nad podźw” nięciem z upad- 
ku Pałacu SziGzi spędza sen z powiek i dyktuje 
podobne elukubracje, jak ta ostatnia z „Głosu Na- 
rodu“. 

—/ij— 

— WYJAZD MIN. MORACZEWSKIEGO 
Z KRAKOWA. Wczoraj o godz. 8-mej rano 
minister Moraczewski wraz z okr. dyrektorem 
robót publ. inż. Dudekiem oraz naczelnikami 
departamentów ministerstwa wyjechał samo- 
chodem do Witkowic, celem dokładnego zba- 
dania stanu odbudowy wsi, zniszczonych wy- 
buchem prochowni w czerwcu br. Po trzech 
godzinach objazdu min. Moraczewski wrócił 
de Krakowa i udzielał posłuchań w gmachu 
dyrekcji robót publ. Min. Moraczewski opu- 
ścił Kraków o godz. 2-giej popołudniu. 

— Z KONFERENCJI KOMUNIKACYJNEJ. 
Wczoraj odbywały się w dyrekcji kołei dal- 
sze obrady konferencji kolejowej w Krako- 
wie w sprawie połączenia kolejowego Polski 

z państwami adrjatyckiemi i Czechosiłowa- 
cja. Popołudniu uczestnicy konferencji zwie- 
dzili saliny wielickie. Dalszy ciąg obrad kon- 
ferencji odbędzie się w poniedziałek. 

— OFICEROWIE ANGIELSCY W KRAKO 
WIE. W przejeździe do Pragi czeskiej przy- 
byli wczoraj do Krakowa pułkownik angiel- 
skiego sztabu gen. Mac Grach i pułk. Char! 
Bridge. Złożyłi oni wizytę szefom urzędów 
wojskowych w Krakowie, poczem zwiedzali 
zabytki miasta. Wieczorem goście angielscy 
udali się w dalszą podróż. 

— ZBIÓRKA NA RZECZ ŻYDOWSKICH 
STERÓT POZAZAKŁADOWYCH odbędzie się 
jutro w poniedziałek 12 bm. Komitet, stojacv 
z poczatkiem roku szkolnego wobec ciężkich 
zadań, żywi nadzieje. iż społeczeństwo uży- 
«sv mu ofiarnej pomocy. 

— STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLA- 

NYCH w Krakowie trwa w dalszvm ciągu 
Na zgromadzeniach delegaci robotników złoży 
li sprawozdanie z konferencji odbytych `v in- 
spektoracie pracy i w województwie, podno- 
szac, że konferencje te nie dały rezultatu. Pra 
codawcv. proponowali podwyższenię płac. o 
12 proc., która to propozycje robotnicy odrzu- 
cili. Na zgromadzeniach uchwalono dalej pro 
wadzić straik. 
WPISY DO MIEJSKIEJ SZKOŁY DRA 
MATYCZNEJ, przyjmuje dyrekcia codziennie 
od godz. 4 popoł. w kancelarii szkolnej (Stary 
Teatr — Plac Szczepański). Nauka rozpocznie 
się dnia 1 października br. 

— STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRA- 
KOWIE w czasie od 4 bm. był następujący: 
czerwonki 17 przypadków, szkarlatyny 8 przy 
padków małarji 1, tyfusu brzusznego 8, odry 
kokluszu 11. 

— ECHA ZAŻEGNANIA WYBUCHU PROCHO- 
WNI. W uzupełnieniu wczorajszej wiadomości o 
urieszkodliwieniu sierżanta pirotechnika Korni, 
który w przystępie szału chciał wysadzić w po- 
wietrze prochownię w Grębałowie pod Krakowem 
dodać należy jeszcze pare szczegółów: Władze woj 
skowe, licząc się z ewenlualnością eksplozji, pole- 
ciły ewakuację okolicznych wsi, a zwłaszcza Grę- 
bałowa i Bolęcina. Przerażona iudność w popło- 
chu uciekała wraz z dobytkiem w pola. Również 
wstrzymano ruch kolejowy na linji kolejowej Ko- 
cemyrzów— Grzegórzki tak, że podróżni odbywali 
urogę iurinankami Jub piechotą Także władze 
miejskie w Krakowie oraz zarządy objeklów woj- 
skowych zostały poufnie zawiadoinione © grożą- 
cem niebezpieczeństwie. 

— ŚLEDZTWO W SPRAWIE POŻARU MAGA- 
ZYNÓW KOLEJOWYCH W zwiazku z kalastro* 
fą pożaru w magazynach na krakowskim dworcu 
towarowym, organa kolejowe oraz policyjne pro- 
wadziły przez cały dzień wczorajszy dalsze dacho- 
dzenia. Prawdopodobnie zachodzi przypadkowy 
wybuch pożaru wskutek nieostrożnego obchodze- 
nia się z ogniem, jednak śledztwo jesl prowadzone 
także i w kierunku zbrodniczego podpalenia Pew- 
ne podejrzenia nasuwa okoliezność. że jeden z ro- 
kotntików miał się wy*azić w przeddzień pożaru, 
iż macarvnyv w*rótee nójda z dymem. 

— ZDERZENIE SIĘ PAROWOZU Z SAMOCHO 
EEM NA DWORLU PRZETOKOWYM. Wczoraj 
przedj:ołudniem na przejezdzie na tutejszym dwor- 
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cu przetokowym wjechał samochodowy woz lowa- 
rowy z tzw. przywiązką. Kiedy wóz ilojeżdżni do 
ran:py, która była zamknięta, kierowcu poczał da- 
wać sygnał. Strażnik, wariujący przy rogalce za- 
uważył, że pod magazynami stoi nieczynna maszy> 
na, otworzył więc rampę i równocześnie ruszył 
samochód i parowóz. Lokomotywa jadąca tyłem, 
najechała na samochód, skutkiem czego samochód 
się wywrócił i został lekko uszkodzony Z auta 
spadł szoter i jego pomcenik Oraz czterech robot- 
ników. Szofe, pomocnik i jeden robolnik zostali 
kontuzjonowani. > 

— WSKUTEK ZLAMANIA OSI w wozie tram- 
wajowym na ul. Kościuszki ruch tramwajowy na 
lirjach Nr. 5 i Nr. 6 doznał wczoraj w poiudnie 
przerwy okolo 1 godzinnej 

— NAJECHANIE PĄTNIRÓW. Lekarz pogolo- 
wia ratunkowego udzielił pierwszej poniocy Józe- 
fie Kurkiewicz, żonie rzeźnika (lat 33:. która wra- 
cejąc wczoraj z kompanią z odpustu, n:.jechaną 
została w Prądniku Bialym przez aulo Nr. 5922 1 
doznała obrażeń na obu nogach, lewej ręce, oraz 
przecięcia na tył głowy. Podobuemu wypadkowi 
uległ wracający z tą samą kompanją A. Nogiet 
z Wie:lawic (lal 65) rolnik, który wpadł pod wóz 
ciężarowy i doznał stłuczenia głowy i rany nad 
uchem. Obie ofiary przewieziono do szpitala. 

— WARJAT W ADAMOWYM STROJU. Ubie- 
glej nocy zauważył patrotujązy posterunkowy w 
ul. Wyspiańskiego nagiego :n'żczy:ne, kióry Za- 
chowywał się niezwykle wesoło, zdradzając obja- 
wy choroby umysłowej Po doprowadzeniu osobi 
ka na III. komisarjat policji stwierdzono, że jest 
to un:ysłowo chory Stanisław Owsiak (lat 35) zam 
w Lękach pow. Brzesko. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe odwiozło go do szpitala na oddział dła 
un ysłowo chorych. 

— NOŻEM W BOK. Na stację pogotowia ratun- 
kowego zgłosił się wczoraj popołudniu Stanisław 
Kołodziej (lat 20) zam. przy ul. Bonarka 12, który 
przez nieznanego osobnika został pchnięty nočem 
w lewy bok. Rannego opatrzono i przewieziono 
do szpitala. 

— OFIARA ULiCZNIKA. Wczoraj popołudnia 
jakiś nieznany ulicznik kopnął w  Sukiennicacih 
przechodzącą 16-letnią Marję Pachna, robotnikę, 
tak silnie w brzuch, że dziewczyna zemdlała. Le- 
karz pogotowia przewiózł ofiarę zdziczenia do 
szpitala. Napastnik zbiegł. 

— ZNOWU ROWER. Jakób Redlich rzeżzik, 
zam. przy ul. Rakowickiej 1. 3 zgłosił do policja, 
że dnia 9 bm. skradziono mu z przed rzeźni mięj- 
skiej na Grzegórzkach rower wartości 9 złŁ è 

— KOGO I ZA CO? Aresztowano: Ludwiku 
Skrzypka (lat 23) wyrobnika za uchylunie się od 
służby wojskowej, Rudolfa Kieresa (lat %) 
z Chrzanowa za powrót z Józefa Frasa 
recte Fudalińskiego (lat 15) jako poszukśwanego 
za kradzież oraz 7 prostytutek za włóczęgostwu. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY W PRZYSTĘPIE 
SZAŁU. Pogotowie ratunkowe przewiozło do szpi- 
tala riejakiego Franciszka Nastalskiego (lat 29) 
z Kobierzyna, który w przystępie ataku szału 
w restauracji przy ul. Wielickiej 11 poranit się no- 
żem poniżej ósmego żebra i w okolicę serca. Po 
przyjściu do przytomności oświadczył lekaczowi, 
że z zamiarem (argnięcia się na swe Życie nosit 
się już od tygodnia. 

—— 

— „AEATID PRZYSZLOSC” (Zielona 17, J. p. 
ot.) Dziś w niedziele o godz. 3'30 popoł. Zebranie 
członków. Obecność wszystkich konieczna. 

——— Jo 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UM. „AWODAH” (Dretła 
105). Dziś o godz. 8 wiecz. Ideologiczny wieczór dys 
kusyjny z współudziałem tow. Dr. O. Meęnaschego. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. 

z 

PRZEPROWADZKI  uskuiecznia najtaniej 
spedycyjne „HERMES“, Kraków, Stolarska 13. 
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— RUCH (Wielkie Hajduki) — CRACOVIA i, 
Dziś w nicdzielę o godzinie 3.30 popołudniu ujrzymy 
znów po dłuższej przerwie J. drużynę Cracovii w in 
teresujących zapasach ze słynnym górnośląskim „Ru 
chem“. Spotkanie to będzie dla Krakowa pon'ekąd 
„szlagierem 'jeśli się zważy, że .Ruch* odgrywa 
w mistrzostwie digi“ doniosłą rolę. W niedzieię o 
godz. 11 przedpoł, Crącovia II. towarzyskie spotka- 
nic z reprezentacją garnizonu krakowskiego. 


NADESŁANE KSIĄŻKI. 5 

GUGLIELMO FERRERO: Między przeszłością 
a lem co nas czaka — Przekład Dr. J Kuryłowi- 
cza. — Nakł Wydawnictwa Polskiego. Poznań 192% 
(str. 128) — Nadzwyczaj interesująca książka zna: 
komitego socjologa włoskiego, 
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Ludzki 
uczonych. 


konserwatyzm i sceptycyzm wobec 
-— „Koleją nikt nie pojedzie!*., — 


Powszechnie wiadomą rzeczą jest, że na nie4toZu- 
mienie natraliają nietylko epokowe dzieła uczonych 
i poetów, ale i clioćby najdonioślejsze wynalazki tak- 
że w Zakresie techniki, Niejednokrotnie wyśmiewa- 
me zrazu wynalazki ì odkrycia, sprowadzające po- 
tem niemal zupełną przemianę cywilizacyjnego ży- 
cia. Jednakże mimo to ludzie zawsze niedowierzali 
zrazu i nie dawierzają nowym wynalazkom. Na ten 
dziwnie krytyczny zrazt stosunek ludzi do naidonmio- 
Śślejszych wynalazków wpływa zapewne i ludzki kon 
Serwatyzm, a także psychologiczny moment niedo- 
wierzania. 

Tak miała się rzecz z koleją żelazną. Kiedy przed 
około stu laty zaczęto mówić najzupełniei konkretnie 
o koleji żelaznej, znaleźli się teoretycy, którzy tłó- 
maczyli, że „nie może być mowy“ o poruszaniu się 
kół stalowych po szynach. Cowięcel, fizyk francuski 
Bernoulli „wykazał“ matematycznie, że poruszanie 
się maszyny zapomocą siły pary nie jest do przepro- 
wadzenia, Trudno dziś w to uwierzyć, a jednak jest 
to faktem! Ówczesna paryska Akadem]ja nauk od- 
znaczyła chhibnie wywody Bernoulli'ego. 

Na szczęśćie kolej żelazna nie przejęła się ZEV INIA 
„opozycją” uczonych | — zwyciężyła! Ale już i wte- 

, kiedy pierwsze: parowozy z triumfem, choć zra- 
za i z niemałym trudem, potoczyły się, znaleźli się 
kmitrczeni, tymi rázem niemieccy, którzy twierdzili, 
że "alt lokomotywa, ani znajdujący się w niej fudzie 
mie zniosą etónienta 'nowletrza, wobec czego „rAdzi- 
B” budować ipo obu stronach torów kolejowych wy- 
sokje płoty drewniane, żeby ludziom „nie zawracało 
się w.glowie” I żeby mogli znieść napór i przewiew 
powietrza. Ówczesny praski „postmaistrz" generalny 
„wątpił", czy ktoś będzie jechał koleją... 

p Re enie] | miało się i pierwszym parowcem. I 

w „udowodnili“ mngielski prof. Lardner, że raczej 
wyobraża sobie podróż ”na księżyć, niż podróż po o- 
weamie. Ale właśnie w równy rok potem parowiec 
„S%vammah* znalaz! stę ha pełnem morzu. 

Kiedy około roku 1740 Benjamin Franklin skon- 
stryował pierwszy gromóchrom, wszyscy wyśmiali 
go. Podobny los spotkał i francuskiego inżynierą Le- 
bon'a który żaprowiadzić chciał w Paryżu oświetłe- 
mie gazowć. Nazwa go wręcz głupcem, który nie 
że „lampa bez knota to jakiś dziki pomysł“. A 
| edy chciał produkówić gaz drzewny, odsądzono 

go poprostu od rozumu, Ponieważ wynalazcę za- 
uk -i 


LISTY Z KRAJU 


PILZNO” (Kor. wI). 'Z' opieki nad slerotaml 
Z Komitetu. Ratunkowego. 

Założone .W naszem mieście przed około rokiem, 
dzięki staraniom pp. dra Lesera, gen. sekretarza cen 
| trali krakowskiej, dra Korna i p. Lernera, Towarzy- 
gg opieki nad sierotami żydowskiemi rozwija bat- 
o pomyślnie „swoją działalność społeczną, a w 
szczególności obecnie dzięki intenzywnej pracy pp. 
| Elsnera i Trześniawera, jako członków Zarządu, u- 
dało się uzyskać zezwófenie centrali, krakowskiej na 
wysłanie 7-ga dżisci, będących pod opieką Tow., dó 
Żydówskiej Koloti w Rabce. 

Tutejszy żydowski Komitet ratunkowy zorganizo- 

a! bczqrocentową kasę pożyczkową „Gemilath 
Chasudim'',- Zarząd Towarzystwa składa się z nastę- 
pujących członków: pp. Dr. Korn (prezes), Markus 
Treibicz (wiceprezes), Jakób Rendel (skarbnik), Trze 
śniawer (Sekrętąrz), Mendel Eisenberg, J. Eisner, 
Dawid Chfląwicz irDawid Nord. Jako zastępców wy- 
brano: pp. (Markusa Buditera, Pinkasa Brusta, Me- 
= chla Herbsta i Mojżesza Klołza. — Nadto wybrano 

komisję rewizyjną, złożoną z pp. Adolfa Abrahama, 
Jakóba Katznera i Beiniścha Lichta, oraz sąd polu- 
bowny.- 

Działalność Towarzystwa „Gemilath Chasudim* 
rozwija się nader pomyślnie, gdyż zebrano stosunko- 
wo bardżo znączne fundusze, oraz uzyskano wielką 
ość członków tak, iż Tawarzystwo to przy spręży- 
siej organizacji i nadal skutecznie rozwijać będzię 
swoją działalność wśród ludności żydowskiej. 

Towarzystwo „Gemilath Chasudim' zwraca się na 
tej drodze z.apelem do centrali krakowskiej z prośbą 
© przesłanie dalszej przyrzeczonej subwencji, gdyż 
zebrano wśród tutejszej ludności stosunkowo znacz- 
ne fundusze i Towarzystwo dzięki energicznej akcji ` 
ma stworzone podstawy p O rozwoju. 


MAM ME ziemi 


sroimochron i gramofon. — Los Lebe 
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-Drwiny i niedowierzania 


oto peczątkowe „uznanie'' dla wielkich wynalazków 


najdonioślejszych wynalazków.— „Opozycja“ 
Raczej na księżyc, niż po Oceanie, — Pierwszy 
na, Zeppelina i Galvani'ego, — A dziś? 


sztyletowano 2 grudnia 1804, w dzień koronacji Na- 
poleona J., Paryż przekonał się do latarni gazowych 
dopiero w roku 1818, podczas kiedy w Birmingham 
świeciły się one już od 13 lat. 

Dziś każdemu wiadomo że meteoryty są odłainka- 
mi gwiazd, ale przed 150 laty nazwano „idjotą” czło- 
wieka, który starał się o tem przekonać paryską A- 
kademję nauk. Skąd na niebie jakieś kamienie? — 
rozumowali poczciwi „akademicy** paryscy. Dyrek- 
torzy muzeów nie chcieli patrzeć na meteoryty. Do- 
piero, kiedy w Laigle, w Normandii, szalał w roku 
1803 istny grad meteorytów, udało się fizykow” fran- 
cuskiemu, Diot, zwalczyć przesąd uczonych. 

Akademja paryska wogóle chętnie wyśmiewała 
wynalazców. Widocznie zasladali w niej konsekwen- 
tni sceptycy. To też nie zawahali się oni nazwać de- 
monstratora pierwszego gramofonu, Edlsona, w dniu 
11 marca 1878, szkaradnym — brzuchomówcą. Za- 
szczytne to „wyróżnienie“ Edisona jest zasługą u- 
czonego' francuskiego, Boulflauda. 

Ale bodaj-że najwięcej wesołości wywoływały 
plany i zamiary lotu poprzez przestworza. Wyśmie- 
wano zarówno Zeppelina, jak i wszystkich jego na- 
stępców. Wielkiego fizyka Galvani'ego, chcącego w 
roku 1791 zademonstrować prąd elektryczny na mar 
twych żabach, nazwano —  „tancmistrzem żab“ i 
wogóle zakazano mu wygłaszania odczytów i demon 
strowanła jakiegoś tam prądu. Również telefon zra- 
zu nazwano sztuką, dobrą w budach jarmarcznych. 
Nie. o wiele lepiej powiodło się wynalazcom maszy- 
ny do pisania, rowery i wszystkich innych urządzeń 
technicznych, bez których nie do pomyślenia byłaby 
dzisiejsza cywiilzacja, 

I dzisiaj niedowierza silę często nowym wynalaz- 
kom t ulepszeniom, czy to w dziedzinie lotnictwa, 
czy w zakresie radjotelegrafji i radjotelefonn. 

Szczególnie konserwatywny lud wiejski nie bar- 
dzo jeszcze wierzy w jakieś „czartowskie kawały i 
sztuki”. Inni znowu popadąją w drugą skrajność: 
snobizm, nie znający granic w ząchwytach i w prze- 
sadnym tańcu dookoła wynalazków. których istoty 
nie rozumie się nawet pobieżnie, niby wokół — zło- 
tego ciełca. Nie obchodzi się przytem i bez niczem 
nie uzasadnionego tupetu dumy z osiągniętych suk- 
cesów techniki, będącej w gruncie rzeczy bądź co 
bądź bladem tylko odbiciem — przyrody, iej sił i 
_ wynalazczości. (Y). 

O A EES EE 
RZECZY CIEKAWE 


Zajdzie daleko! 


Dyrektor jednego z wielkich składów towaro- 
wych w Berlinie, obchodząc składy, zauważył chło 
pea, rozciągniętego leniwie w kącie jednego ze 
składów i zajadającego ciastko. 

Oburzony tem, zawołał ostro: 

— Jak się nazywasz i co zarabiasz? 

Na ie słowa, chłopiec podniósł się zwolna z ław 
ki i odparł; 

—Nazywam się Martin, a zarabiam dwadzieścia 
marek tygodniowo. 

Dyrektor wydobył notatnik z kieszeni, napisał 
kilka słów na kartce i doręczył ją chłopcu. 

— Masz tu — rzekł — kwit na twoją płacę ty- 
godniową Idź mi zaraz do kasjera, odbierz pienią- 
dze i nie pokazuj się więcej. Leniuchów takich 
nie potrzebuję! 

Chłopak wziął kartkę i zniknął. 

Następnego dnia kasjer zainterpelował dyrek- 
tora: 

— Zgodnie z pańskim kwitem wypłaciłem wczo- 
raj Martinowi dwadzieścia marek, ale u nas nie 
pracuje chłopiec tego nazwiska, na czyj więc ra- 
chunek zapić tę sumę? 

l okazało się, że był to chłopiec z jakiejś innej 
firmy przysłany po coś do składu towarowego. 

Zagadnięty przez nieznanego sobie dyrektora, 
nic stracił przytomności umysłu, wziął podany 
sobie kwit i zainkasował pieniądze! 

Ten zajdzie chyba daleko! 

SESE TE A 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

UCIECHA: „Tajemnica pani Z...“ 

WANDA: „Granica śmierci" 

SZTUKA: „Od mężczyzny do mężczyzny”, 

WARSZAWĄ: „Szalony Jeździec“ oraz 4 somedy 
ki, 


NOWOŚCI: „Władczyni Libanu“, 
BAGATELA: „Uroski szatana“ (Lya de Putti). 
PROMIEN: „Ziemia zdobywców“ (Kusicielka) 


| 
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Sukces uczonego hebrajskiego 


Badania naukowe jednego z docentów Uniwersy- 
tetu Hebrajskiego, w Jerozolimie, dra Adlera zosta- 
ły ostatnio uwieńczcne wielkim sukcesem. Dr. Adler 
przebywa w Palestynie od trzech lat I pracuje w in 
stytucie mikrobiologicznym Uniwersytetu Hebraj- 
skiego na oddziele, poświęconym badaniom pterwot- 
nych ustrojów. Młody uczony zajął się w szszęgółwo 
ści badaniem muchy „Phlebotimus*, powodującej I= 
czne choroby. Zbadaniem działania tej muchy zainte 
resowany jest niemal cały świat lekarski Liga Naro 
dów zamianowała niedawno specjalną ekspedycję 
dla tego celu, a ekspedycja rządu angielskiego bawi 
w Indjach dla zbadania właściwości tei muchy, W o- 
statnim czasie ogłosił dr, Adler wyniki swych badań 
w angielskini miesięczniku naukowym ł lak slychać, 
wyprzedził wszystkich badaczy i ekspedycje na tem 
polu, mimo że środki jego w porównaniu ze środka» 
mi ekspedycji były bardzo szczupłe. Drow) Adlero- 
wł udało się zbadać nie tylko anatomię tej mikrosko 
pijnej muchy, lecz także ujawnić sposób jej rozwojn 
i wpływ na organizm ludzki. Krytyka naukowa w 
Anglii chwali wyniki badań dra Adlera, zaznacza- 
jąc, że dzięki tei pracy wniósł Uniwersytet Hebraj-| 
ski poważny nabytek do skarbca ogólnej wiedzy. 

W czasie pobytu dra Adlera zagranicą, zaprosiłą, 
go Anglelskie Towarzystwo Królewskie dla bedania 
chorób tropikalnych do wygłoszenia adcaytu o swo- 
ich badaniach. Dr. Adler pracował z początku w Me 
zopotamii i Afryce, atoli wyniki swych badań osią- . 
gnął dopiero w Palestynie. Młody uczony liczy 28 
lat i pochodzi z Anglji, a rodzice jego są emigranta- 
mi z Rosji. Dr. Adler włada dobrze językiem _ hę- 
brajskim. Jak władomo, iustytut mikrobiologiczny 
jest popierany przez zrzeszenie lekarzy żydowskich 
w Ameryce, 


— 9 — 


Słaby udział Arabów w akcji 


EOMmOcy na rzecz ofiar trzęsienia 
ziemi 


Z Jerozolimy donoszą; W kołach żydowskich 
wywołuje przykre wrażenie fakt słabego udziału 
Arabów w akcji pomocy na rzecz ofiar irzęsienią 
ziemi w balesiynie, mimo, że ludność arabska po- 
uioslu rajwiększe stcaiy Dotąd wpłyenło do rzą- 
dowcgo komiletu ratunkowego 16.000 funtów szter 
liugów, 86 procent tej sumy złożyli Żydzi palestyń 
scy i pozopalestyńscy. Charakterystyczny, jest wy 
kaz sum, zebranych w Tyberjadzie, gdzie zebrano 
46 funtów szterlingów, z tego 15 ofiarowała rada 
micjska, 24 Żydzi, chrześcijanie 7, a muzułmanie 
ric. W Tyberjadzie znajduje się szereg zamożnych 
eflendich arabskich, którzy odmówili atoli ofiar 
na rzecz dotkniętych trzęsieniem ziemi. 

Prasa żydowska w Paiestynie wskazuje na te 
okoliczności, zaznaczając przytem, że rząd pale- 
styński przy podziale pieniędzy wie kieruje się u- 
przednio zakreślonym planem, wedle którego wszy 
sey mieszkańcy Palestyny mieli korzystać z ze 
branych sum. „Dawar“ pisze, że wiele ucierpiak; 
stara dzielnica w Jerozolimie, zamieszkała przęz 
Żydów. Komisja budowlana uznała w tej dzielni- 
ty przeszło 300 domów za nizodpowiednie do za- 
mieszkiwania. Pozatem około 700 budowli wyma- 
gu długotrwałego remontu. W skład centralnego 
komitetu ratunkowego wchodzi na 12 osób, tylko 
dwóch ger 


peeps | otahi Wiyóńośi 
w Budapeszcie 


W ramach obradującego obecnie w Budapeszcie 
koi gresu zoologów wygłosił prof. Woronow sen- 


sacyjny odczyt o swych badaniach i wynikach 
prób transplantacji gruczołów. Dr. Woronow zdał 
też m. in. sprawę z doświadczeń wwych na 3000 
oviec w Algierze. Skutek eksperymentów był taki, 
że owce, na których prof. Woronow przeprowa- 
dzał eksperymenty, przybrały w 2-gim roku 7,2 kg 
Wagi i porastały większą ilością wełny o 650 grar, 
mów. Jeszcze ciekawszą i donioślejszą rzeczą jest, 
że odrłodzone barany przenosiły te nowe właści- 
wości na potomstwo; barany fe nietylko wykazy- 
wały jeszcze siły zapładniające, ale potomstwo, 
ich było naogół o 1/5 cięższe, porastając przy- 
tem większą iloscią wełny o 1/4 normalnej ilości. 

Szereg rządów zwróciło się już też do rządu 
francuskiego z prośbą, by ten pozwolił specjalnie 
w tym celu wysłanym ekspertom przestudjować 
na miejscu w Algierze metody odimładzania owiec. 
Komisja ekspertów rozpocząć ma studja w Algie- 


' rze już 4 listopada br. 
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Ostatnie posiedzenie Kongresu 


Bazylea, 10 9. (Tel. wł.) Dziś o godzinie 9. 
wieczorem rozpoczęło sie osialnie posiedzenie 
XV Kongresu sjońskiego. Obrady ze względu 
na nawał materjału, dostarczonego przez ko- 
misje przeciągną się zapewne do rana. — Po 
uchwaleniu rezołucyj przystąpi Kongres do 
wyboru Komitetu Akcyjnego i Egzekutywy. 


| 


Wśród delegatów panuje nastrój optymisty 
czny. Wszyscy są przekonani, że we wszelkich 
sprawach, kłóra były dotąd sporne, da się osią 
gnąć kompromis. Dotyczy to zwłaszcza wybo- 
ru Egzekutywy palestyńskiej, 

W tej chwili obrady trwają jeszcze, 


Senat zwołany na 22 bm. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, ł0 9. Sin. Dziś popołudniu jako 
w ostatni dzień pozostający rządowi na zwo- 
łanie senatu p. marszałek Trąmpczyński otrzy 
mał dekret p. prezydenta Rzeczypospolitej, 
zwołujący nadzwyczajną sesję senatu. Sesja 
senatu zwołaną jest dopiero od 22 bm. Wia- 
domość ta wywołałz poruszenie w sejmie, któ 


rego prace są jak wiadomo ściśle zależne od 
poprzedniego załatwienia szeregu projektów 
ustaw przez druga izbę. Jak się dowiadujemy 
ze sfer zbliżonych do marszałka Rataja posie 
dzenie sejmu będzie zwołane w ciągu bieżące- 
go tygodnia. 


Rozruchy 


omunistyczne na Litwie 


Nieudana próba przewrotu komunistycznego — Władze opanowały 
sytuacje 


Kowno. 10. 9. PAT. Litewska Agencja Tele- 
graficzna donosi. że wczoraj o 4 rano komuniści 
usiłowali wywołać rozruchy w powiatowem 
mieście Taurogi. Dzięki energicznym zarządze- 
niom władz spokój i porządek został przywró- 
cony. Winni rozruchów pociagnięci będą do od- 
powiedzialności sądowej. 

Ryga. 10. 9. PAT. Oficialne doniesienia z Ko 
wna mówią o stłumieniu powstania komunisty 
cznego w Taurogach. W rozruchach tych wzię- 
ło również udział kilku członków innych stron- 
nictw. Przywódcą rozruchów jest wydalony z 
armji kapitan Majus. stojacy blisko socjalistów 
ludowych. Za ujęcie Majusa wyznaczono nagro 
dę w wysokości 5.000 litów lak słychać w cza- 
sie rozruchów została iedna osoba zabita. 2 zaś 
ranne 

fTelegran: własny .„.Nowegc Dziennika”) 
Ryga, 10 9. (D) Z Kowna donoszą, że Tau- 


pamana o 
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BYZECIY 
Genewa, 10 9. PAT. Na dzisiejzszem przed- 
południowem posiedzeniu zgromadzenia Ligi 
Narodów zabrał głos francuski minister spraw 
zagranicznych 
Briand 
który wygłosił wielkie. często 
burzliwemi okłaskami przemówienie, 
wiące silny wyraz usiłowań pokojowych. 
przeciwieństwie do poglądów wyrażonych 
szczególności przez Politisa i Scialoję mówca 
oświadczył, że uroczysta jednomyślna demon 
stracja przeciwko wojnie zawiera moralne zo- 
bowiązanie, które wywrze silny wpływ na 
dalszy przebieg wypadków. W dalszym ciągu 
swoich wywodów poruszył mowca dotychcza 
sową działalność Ligi Narodów w różnych 
dziedzinach wspominając w szczególności 
dzień, w którym zwołał Radę Ligi Narodów 
iw ciągu 38 godzin stłumił w zarodku wojnę 
grecko-bułgarską. Cóżby się stało wówczas 
wołał Briand — gdyby nie było Łigi Naro- 
dów? Czyn ten nie jest odosobniony i świad- 


przerywane 
stano- 
W 

w 


rogi znajdowały się wczoraj do godziny 5-ej 
popoł. w rękach komunistów, którzy zaatako- 
wali komendę policji i rozbroili znajdującą 
się tam załogę. Rewolucjoniści zrabowali we 
filjj banku państwego znaczną sumę pienię: 
dzy. Wieczorem kilka kompanji wojska z 
Kłajpedy przywróciło porządek.s Aresztowano 
około 100 rewolucjonistów. Główni sprawcy 
zaburzenia zbiegli. W celu przeszkodzenia nucie 
czce ich z kraju zamknięto granicę. Zarówno 
w Kownie jak i wielu prowincjonalnych mia- 
slach przeprowadzono rewizje domowe oraz 
dokonano licznych aresztowań. W Kownie are 
sztowano m, in. b. deputowanego Schigelnisa 
oraz członka rady miejskiej Cezara Petrauska 
sa. W Szawlach ogłoszono stan wojenny. W 
cłaym kraju panuje spokój 


WANE 


wojnie" 
czy ono wymownie o pożyteczności Ligi Na- 
rodów i o jej zdolności twórczej. Nieocenio- 
ne usługi, jakie przedstawiciele Ligi Narodów 
oddali setkom tysiącom uchodźców, wygna- 
nym z ziemi ojczystej bez mienia są sławną 
kartą bardzo jeszcze krótkiej historji Ligi Na- 
rodów. Następnie mówca powitał z zadowole- 
niem wczorajsze oświadczenie Stresemanna, 
który podał do wiadomości zgromadzenia. że 
w imieniu Rzeszy niemieckiej jeszcze w ciągu 
obecnej sesji Ligi położy podpis pod fakultaty 
wną klauzule statutu trybunału haskiego ` w 
sprawie obowiązującego rozjemstwa. 
Następny mówca, przewodniczący delegacji 
austrjackiej hr Mensdorf podkreślił znaczenie 
utworzonego w Paryżu instytutu współpracy 
umysłowej oraz międzynarodowej komisji 
współpracy umysłowej. Ogólną dyskusję nad 
sprawozdaniem o działalności Rady i sekre- 
tarjatu Ligi Narodów zakończa dziś wieczór 
przemówienia Chamberlaina i prezesa Zwia- 
zku Szwajcarskiego Motty. 


Polska wycofa swe! projekt? 


Berlin, 10 9. (Telegram wł.) Prasa popołu- 
dniowa przynosi całkiem rozbieżne wiadomo 
ści o wydarzeniach w Genewie. Według je- 
dnych doniesień delegacja polska postanowiła 
wycofać swój postulat co do modyfikacji uło 
żonej w porozumieniu z mocarstwami rezolu 
cji, według innych delegacja polska wycofuie 
w zupełności swój projekt, rezygnuje z reze 
lucji i przyłącza się do wspólnej dyskusji. 

Telegraphen Union stwierdza że rokowas'a 


- polskiej, 
' projektu w tym duchu aby rezolucja nie za- 


i 


w sprawie rezolucji polskiej zostały w pełni | 


podjęte. W tej sprawie przeprowadzone zosia 
ły rokowania pomiędzy Briandem, Chamber- 
tainem i Stresemannem. Następnie rozmawiał 
Sokal z Briandem i Chamberlainem Jsiłowa 
nia w sprawie osiągnięcia kompromisu są 
dotychczas kontynuowane Ze strony augiel- 
skiej istnieje tendencja skłonienia delegaci 
aby zgodziła się na zmiane swego 


wierała zlecenia zawarcia paktu o nieagresji. 


Według Tel. Union Polska trzyma się jednak 
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PRZY BRAKU APETYTU, zcpsutym żołądku, u- 
pośledzonem trawieniu, obstrukcji, zaburzeniach 
przemiany materji, pokrzywce i swędzeniu, natte 
ralna woda gorzka „Franciszka Józefa“ usuwa z Or 
ganizmu substancje gnilne, zatruwające organizm. 
Już dąwni mistrzowie wiedzy medycznej uznali, że 
woda „Franciszka Józefa“ jest jedynym pewnym 
śodkiem przeczyszczającyn: dla organizmu. Do na= 
bycia w aptekach i droguerjach. 1967 
m RA S 


Z GIEŁDY 


Giełda warszawska 
Warszawa 10 km. (PAT.) Giełda waluty 
Dolary 891, sprz. 8'93. kup. 8'89. 

Pelgja ——. 3 

Holandja 358*50. sprz. 35940, kup. 35780 

(ondyn 4349 sprz. 43:66, kup. 43-38 

N. Jork 8'93. sprz. 8'95. kup. 8'91. 

Paryż 3508. sprz. 30'16. kup. 35*—. 

Praga 26:51 sprz. 26:57 kup. 26'45. 

Szwajcarja 172'52. sprz. 17296. kup. 17209 

Włochy 48'64. 48°76. 48:52. 

Wiedeń 12606. kun. 126:37 sprz. 125*75 

Warszawa, 10. 9 PAT. Bank dyskont. 13350, Poł 
ski 137.25, 138, 13750, Zw. sp. zarobk. 86, 8550, 
Elektrownia w Dąbrowie 75, 76, Siła i światło 108, 
110, 109, Węgiel 93.50, Nobel 48, Lilpop 30, Modrze- 
jów 9, Ostrowiec 99.75, 100, Parowozy 56.58, Pocisk 
2.10, 1.95, Starachowice 64, 64.0, 63, Żyrardów 
1750, 17.65, Zawiercie 36. 

Dolarówka 57.75, 5 proc. Konwersyjna 62, 10 
proc. Kolejowa 102.50. 

` Giełda wiedeńska 
Miedeń d. 10 b. m. (F. A. T). De 

Amsterdam 283:75, Belgrad 12'47, Berlin 1 
} ruksela 9859. kudapeszt 123:88. Kop 18966 
Londyn 34°43 Madryt 11950, Medjolan . pro”. 
Jork %08:06 Oslo 186'50, Faryż 2775. Praga 
Sofja 5'10, Sziokholm 19020. Warszawa 79'11—=398% 
zurych 13t'53, Amerykańskie 795"20, niemieckie 168-265 
angielskie 3436, polskie —— —'*— szwajcarskie 186'26 
ceskie 20:97 . węgierskie 12388. 

skcje: Zieleniewski —.—, Silesja ——. tanto 
65, wai. karpaty 2970, Galicja 91:60, Sieraza 460 
(ann walopoiski —— bank Hip, —— Tepege . —— 

ciełda zurychska 

Zurych, 10. 9 PAT. Paryż 20.33, Londyu 25.21 1,4, 
Nowy Jork 5.189,16, Belgja 72.20, Włochy 28.20, 
Hiszpanja 57.50, Holandja 207.80, Berlin 123.34 à 
pół, Wiedeń 83.10, Sztokholm 139.30, Oslo 136.60, 
Kopenhaga 138.85, Sofja 3.75, Praga 15.37, Warsze- 
wa 58, Budapeszt 90.75, Białogród 9.13, Ateny 6.87 
i pół, Konstantynopol 2.62 i pół, Bukareszt 3.18, 
Helsingfors 13075, Buenos Aires 2215/8. 


—— —, 
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TARGI PRASKIE. Jesienne Targi Praskie odr 
będą się w dniach od 18—25 bm. Informacyj udzie- 
la konsulat czechosłowacki, Kraków, Gołębia 18. 
kurczowo swego projektu i nie godzi się na 
żadne modyfikacje. 

„Berliner Tagebłat', „Deutsche Alig. Żtg” i 
„WVorwaerts* twierdzą, że na skutek nacisku 
wywieranego przez Brianda i Chamberlaina 
na ministra Sokala delegacja polska zrlecydo- 
wana jest w zupełności wycofać swój projekt. 
Ze strony polskiej utrzymują obecnie — pisze 
„Berliner Tageblatt' — że wogóle nie było 
zamiaru wniesienia projektu. Nie wiadorno 
jeszcze, jakie stanowisko zajmą w sprawie 
wspólnej rezolucji mocarstwa locarneńskie i 


czy wystąpią one wspólnie na jutrzejszem po 


siedzeniu. 


Po napadzie ra dak Mostowicza 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 10 9. Sin. W związku z pobl- 
ciem dziennikarza Mostowicza, wszczęte z0- 
stało energiczne śledztwo. Władze policyjne 
zajęły się w pierwszym rzędzie zbadaniem, 
czy znajduje się gdzieś samochód z numerem 
9062, który rzekomo miał wieść Mostowicza. 
Ogłędziny lekarskie Mostowicza wykazały, że 
ina on 9 dużych guzów na głowie ì na całem 
ciele, szczególnie na ramionach podskórne 
sińce, skaleczenie dużego palca u :ewej ręki, 
z którego zdarto paznokieć i silnie podrapaną 
twarz. Ubranie całe połargane, zaś papierośni 
ca znajduje się w lewej kieszeni spodni zu- 
pełnie pogięta. 

Cała prasa warszawska. . 
pism, potępia ostro napaść na dziennikarza 
Mostowicza. 


wyjątkiem dwóch ` 


| 
| 
| 
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CEAT" KSIĘSKĘ rutynowany nauczyciel, specja- 
lista i SGO czony pedagog, udziela najnowszą 
metodą lekcji hebrajskiego, polskiego 1 niemieckiego, 
konwersacji i literatury: Kraków-Podgórze, Kalwa- 
ryjska 14. 


PAPIER do pakowania poleca najtaniej: 
zweiz, Bożego Ciałą 7. 


PRAKTYKANTKĘ przyjmie Striker, 
Zgłoszenia: Sebastjana 33, od g. 2—3 po poł. 


PRZYJMĘ panienki na mieszkanie, z utrzymaniem 
lub bez. Pokój słoneczny. Warunki dogodne: Landan, 
Meiselsa I, II. piętro. 1004 z 


STENOGRAFJI polsko-niemieckiej udziela szybko 
najdoskonalej: Zofja Schóngutówną, Podbrzezie 2. 
995 g 


ŻURNALE mód zagranicznych damskich mod- 
niarskich, męskich, jakoteż manekiny w wielkim wy- 
borze, po cenach konkurencyjnych, poleca: Genen- 
delman I S$. Landau, Kraków, Rynek gł. 9, Pasaż 
Bielaka. 1006 g 


WIELKI WYBÓR „Machsorim“ na nadchodzące 
święta, z tłumaczeniem polskiem (Cylkowa), niemie- 
ckiem i żydowskiem, poleca: Księgarnia Judaistycz- 
na Simche Trinka, Rzeszów, Gałęzowskiego 1. 279bp 


URZĘDNIK (lzr.), lat 23, z 3-letnią praktyką biu- 
towa, znający buchalterję i korespondencję polską, 
e łądnem i biegłem pismem, piszący na fnaszynie, 
szuka' posady biurowej od 15 października, ewent. 
później. Zgłosżenia do Adm. „N. Dziennika“ pod „E- 
b mergiczny". 1275 x 


ODDAM lokal przy ruchliwej ulicy na jakiejkol- 
jwiekbądź intratne przedsiębiorstwo, za udziałem w 
| temże. Zgłoszenia pod „Sciśle solidny“ do Adm, „N. 
| Dziennika“. 976g 


| POSZUKUJE SIĘ praktykanta do interesu. Zgło- 
szenia: S. Eisenthal, Miodowa 5, I. piętro. 1007 g 
ZDOLNY kupiec z branży bławaątnej poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod „Kupiec“ do Adm. „N. Dzien- 
999 g 


UDZIELAM lekcyj języka hebr. szybko, najdokła- 
duie} w słowie | piśmie, po cenach przystępnych: 
Rogalja Bukiet, Kraków, Józefa 28. 279bp ` 


FORTEPIANY -— PIANINA, meble krajowe i wie- 
deńskie, dywany perskie, smyrneńskie, strzyżone i 
kt. p. poleca na dogodnych warunkach: Szymon Gru- 
bner, Rzeszów, Bernardyńska 9, telef. 88, 1272 x 


ZGUBIONO w pociągu, jadącym z Bytomia do 
| Krakowa, paszport na nazwisko Rosa Weitmąn, wy- 
| sławtony przez Konsulat polski w Berlinie. Znalazca 
_ zechce łaskawie skierować pod adres: Pinkas Gold- 
berg, Zagórz. 1236 x 


POSZUKUJE SIĘ zdolnej stenotypistki polsko-nie- 
mieckłej, ze znajomością stenografji. Znajomość ję- 
zyka polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie wy- 
magana. 

Również potrzebny PRAKTYKANT biurowy z od- 
pow. kwalifikaciami. Zgłoszenia pod „Natychmiast“ 
do Adm. N. Dziennika“. 1279x 


= ZAWIADAMIA SIE P. T. [nteresowanych, że z 

dniem 15 września rozpoczynamy kurs języka an- 
gielskiego. Nowa, najprzystępniejsza metoda. Opłaty 
najniższe: Zarejestrowane przez kuratorium O. S. K. 
Kuriy Naukowe „Wiedza”, Kraków, Stndencka 14, 
I. piętro. 2264 x 


URZĘDNIK (urzędniczka) potrzebny do buchalte- 
rji dla zastępstwa. Zgłoszenia do Biura Stattera, Ry- 
nek 8. 2266 er 


FORTEPIANY — PIANINA, fisharmonie, najko- 
rzystniej w najstarszym składzie fortepianów firmy 
Wł. Boloński (Z. Raba nast.) Kraków, Rynek gł. 34 
(Pałac Spiski). Najdogodniejsze warunki spłaty! 

2164 x 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukofń- 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo- 
 wnie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, stenografji, nauk! handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na maszynach. Po ukończeniu 
świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW! 1501x 


ENERGICZNYCH i zdolnych akwizytorów węglo- 
wych, dobrze się prezentujących, przyjmiemy zaraz. 
Osobiste zgłoszenia tylko stale zamieszkałych w 

< Krakowie: ul. Dietlowska 107, parter. 2228 x 


Sienna 11. 
1008 g 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. 


RE 


PORCELANĘ 


1277er 


KRYSZTAŁY 


zpierwszorzędnych fabryk 
karlsbadzkich i krajowych 
poleca najtaniej firma: 
Józef STEINMETZ 
Kraków, Bracka L. 5. | 


Adwokatom i lekarzom 
dogodne warunki zapłaty. 


REKLAMA 
dźwignia 
= handlu :: 


PODRÓŻUJĄCEGO z branży żelaznej poszukuje: 
S. Nattel, Kraków, Agnieszki 10. 1000 g 


ZŁ. 360 KWARTALNIE zapłacę za pełną koucesję 
sznkarską. Zgłoszenia pod „360“ do Adm. „N. Dzien- 
nika“. 1003 g 


DUŻY, słoneczny pokój balkonowy, bez mebli, do 
wynajęcia od i pażdziernika, najchętniej na biuro. 


Wiadomość: Wielopole 22, li. piętro. 987 g 
DYPLOMOWANA nauczycielka muzyki udziela 


lekcji gry na fortepianie. Wiadomość: Podgórze, ul. 


Zamojskiego 28, I. piętro. 982 
EKSPEDJENTA (KĘ) przyjmie” magazyn obuwia 
Messer, ser, Rynek 12. |_| || | 12. 1278 er 


Fl 
EOL GŁ OWY 
| WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia żołądkowe. dolegiiwości wątrobv 
nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm artretyzm 
cierpien'a bemoroidalne są spowodowane przeważ 
nie złą przemianą ma'erji i zanieczyszczaniem krwi 
w organ'źmie ludzkim. 

Złoła z Gór Narcu Dra Lauera 
=przyjają dobrej przemianie materji, pobudzają tra 
wienie. oczyszczają krew, a przedewszystkiem uzdra- 
wiają żołądek i powódują regularne działanie wą- 
trąby i nerek. oraz usuwają obstrukcję. 

Ziela z Cór FHarcu Dra Lavera 


usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze- 

ciwdziałają tworzeniu się osadów. następstwem któ 

rych jest reumatyzm i artretyzm. 

zioła z Cór Kiarcu Dra Łauera 

usuwają i zapobieg:ją tworzeniu się kamieni żół- 

cowych. oraz łagodza cierpienia bemoroidalne. 
Cena 12 pudelka Zł 1-50, 
podwójne pucełko Zł 2:50 


Sprzedaż w aptekach i zkładach aptecz. 


KONKURS. 


W nowo założonej przez Izr. Gminę Wyzna- 
niową 5-klasowej szkołe powszechnej w Biel- 
sku wolne są 4 posady nąuczycielskie natych- 
miast do objęcia. 

Wymagane jest: matura seminarium pań- 
stwowego, lub przez państwo uznanego, wła- 
danie językiem polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie. 

Kandydaci, władającyy również i ięzykiem 
hebrajskim. mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia zapomocą dokumentów względnie 
odpisów należy przesłać na ręce Gminy Żydo- 
wskiej Wyznaniowej w Bielsku, ulica Mickie- 
wicza 22. 2246 x 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 12 września 1927 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


Do prania wszelkich delikatnych tkanin 


w.Czwikiitzer. Katowice, ul. 3-go maja ^“ 


Przedstawiciel: I. Nebenzahi, Kraków, ul. 7ielona L. 28. 


STENOTYPISTKA 


2237ch Krzkówy 


Parowa Fabryka mydła 1821 ce 


Wyrób dywanów ręcznych 
PAULA LANDAU 


poleca we wszystkich wielkościach dywany ręczne, 
narzuty, obrusy, poduszki iip. po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodnych warunkach spłaty. 


Zastępcy za prowizją peszukiwani. 2229x 
2 


2265x 
polsko-niem. ze znajomością stenogratfji 
w obu językach, poszukiwana do więk- 
szego przedsiębiorstwa przemysłowego. 


Zgłoszenia pod „Przemysł“ do Adm. N. Dz. 


Leopold 


Fiutterer 
KRAKÓW 


Grodz KŚ. 
„ Goszetkia' 
instrumenty do 


3 mA Garant, 


NA SEZÓN odświeżania mieszkań poleca 


WY krajowe i zagraniczne 


TAF Ey Y w wielkim wyborze 


Pspiernia £z. Neumann 
Giętioewska 55. — Tal. 1019 


FABRYKA ‘25x 
miodu, soków owocowych i wytwórnia 
win. poszukuje zdolnego PODROZU- 
JALEGO za odpowiednią prowizją. 


Adres: RAPPAPORT, Dąbrowa k. Tarnowa. 


BAROZO EKÒ 
ZAWIERAJĄCY 


Zaztępstwe i skład fabryczny 
Sp. Akc. Fabryki Oiejów i Tłuszczów Roślinnych 
J. D. POTÓKA Synowie, Będzin-Małobądź 

WINCENTY MOSZKOWSKI, KRAKOW 
Mikołajska L. 32 — Telefony Nr. 2419, 4104 
oferuje też: @iej rycynowy medyczny i techniczny 

Olej rzepakowy jadalny i techniczny 

Oloj kokosowy techniczny 

Olej lniany 


e E 


Wilhelm Berkelhammer. — Redakto: 


edpcwiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana. 


a" 


